
WIELKOPOLSKI

J. Pińkowski na plenum KW PZPR w Poznaniu

Racjonalne zatrudnienie * 
gwarancją wykonania nowych zadań

[/kasuje się aa 16 lutego W44 
Ni 294 (10 761)

P. Jaroszewicz 
przebywał

w Gorzowie
Członek Biura 'Politycznego 

KC PZPR, premier Piotr Jaro 
szewicz przebywał wczoraj w 
Gorzowie Wielkopolskim, za­
poznając się z realizacją zadań 
budownictwa mieszkaniowego 
w tym blisko 100-tysięcznym. 
szybko rozwijającym się mieś 
cie. Premier zwiedli osiedle 
„Dolinki — Widok”, w którym 
obok wielopiętrowych bloków 
ro-zwigane jest budownictwo 
jednorodzinne,

P. Jaroszewicz odwiedził na­
stępnie Zakłady Mechaniczne 
„Gorzów — Ursus” produkują 
ce już pierwsze elementy ciąg 
ników licencyjnych. Premier 
zwiedził wystawę wyrobów go 
rzowskiego „Ursusa” i zapo­
znał się z przebiegiem przy go 
towań do uruchomienia pro­
dukcji kolejnych podzespołów 
i części polskich „Fergusonów”

PAP

Jutrzejszy 
„GŁOS WIELKOPOLSKI” 

ukoże się ,

na 3 dni
W wydaniu m. in.:

„Milowe słupy na drodze 
do Polski” — refleksję w 
35 rocznicę powołania 
KRN

Ą Polska w świecie
„Rozpaczliwe wołanie: pra 
cy!" — z cykki „Polska 
1918—1973”
Świąteczne notatki ze 
strażnicy Wojsk Ochrony 
Pogranicza

Ą „Do nowego- kalenda-, 
rza” — czyli o historii re-j 
form podziału roku

A „Z pięciu województw” — 
tym razem relacje o woź­
nych inwestycjach minio­
nego roku.

Ponadto: ą konkurs Ko­
mendy Wojewódzkiej Straży 
Pożarnych w Poznaniu i re­
dakcji „Głosu” pod hasłem: 
„Jak unikać pożarów” — z 
nagrodami rzeczowymi warto 
ści prawie 1^000 zł, a, listy 
czytelników a felietony a bu 
mor.

Kolejne wydanie „Głosu* 
ukoże się we wtorek, 2 sty­
cznia 1979 roku, o zwykłej 
porze.

Wzrost przychodów pieniężnych ludności 
dostosowany do założeń NPSG

Wczoraj w Ministerstwie FI 
nansów z udziałem przedstawi 
cieli Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów ora® zainte 
rcsowanych ministerstw roz­
patrzono i zatwierdzono bilans 
Pieniężnych przychodów i wy­
datków ludności na I kwartał 
1979 r.

Z oceny sytuacji pieniężno- 
rynkowej w okresie 4 kwarta 
łów 1978 r. wynika, że tempo 
wzrostu pieniężnych przycho­
dów ludności ukształtowało się 
wyżej od przyjętego w Naro­
dowym Planie Społeczno-Gos­
podarczym na rok bieżący oraz 
nieco wyżej od planowanego 
tempa wzrostu wydatków lud 
ności. Na wzrost przychodów 
Wpływa przede wszystkim wyż 
sza dynamika funduszu płac i 
znacznie wyższa dynamika 
Przychodów osiągniętych ze 
sprzedaży produktów rolnych.

Przewiduje się, że w I kwar

Poznań, piątek 29 grudnia 1978 Cena 1 zł
Wyd. AB

Uznanie dla ludzi
rolniczego trudu w Poznańskiem

Ukoronowaniem wysiłku pra 
cowników poznańskiego rolnic 
twa, którzy pomyślnie wyko­
nali w warunkach niesprzyja­
jącej pogody tegoroczne zada 
nia gospodarcze, było wczoraj 
sze, spotkanie w Kombinacie 
Państwowych Gospodarstw O- 
grodniczych w Naramowicach. 
Przybyli na nie: sekretarz KC 
PZPR — Józef Pińkowski, 
członkowie Egzekutywy KW 
PZPR w Poznaniu z I sekre­
tarzem KW — Jerzym Zasa­
dą, władze administracyjne 
województwa poznańskiego z 
wojewodą Stanisławem Coza- 
siem oraz przedstawiciele in­
stytucji obsługujących rolnic­
two.

Podczas spotkania z ludźmi 
rolniczego trudu, wśród któ­
rych była liczna grupa najbar 
dziej wyróżniających się kom 
bajnistów i traktorzystów, pra 
wie dwieście osób udekorowa 
no odznaczeniami państwowy­
mi.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: Józef 
Bogucki, Czesław Bory siak, Mie­
czysław Cegła, Aleksander Cen- 
towski, Maksymilian Cwojdziński, 
Brunon Darewicz, Stefan Erd- 
man, Franciszek Gorzeniak, Hele 
na Grześkowiak, Edmund Grzy­
bowski, Leon Gwóźdź, Jan Jankę, 
Leonard Jęch, Henryk Jęczmyk, 
Antoni Kaczmarek, Józef Kali­
nowski, Stefan Krajna, Bolesław 
Krzewina, Kazimierz Krzyśko, Ka 
zimierz Kundegórski, Alfred Le- 
dziński, Marian Lewicki, Henryk 
Łapiński, Bolesław Ławniczak, 
Feliks Michalak, Albin Pałczew- 
ski, Marian Parczyński, Wacław

Demonstracja 
młodzieży w Pekinie
Jak poinformował pekiński 

korespondent agencji Reutera., 
grupa młodzieży przybyłej do 
stolicy z prowincji Junan zor­
ganizowała demonstrację na 
placu Ti en An Men, żądając 
zniesienia przymusowej pracy 
na wsi. Ulotki rozpowszechnia 
ne przez uczestników demon­
stracji informują, że młodzi 
ludzie’ przybyli pieszo z Juna- 
nsu (zajęło im to 10 dni) by wy 
stąpić w imieniu 50-tysięcznej 
rzeszy młodzieży, którą przy­
musowo wysłano do pracy ha 
wsi. (PAP)

tale 1979 r. dynamika wzrostu 
przychodów pieniężnych lud­
ności będzie dostosowana — 
przy uwzględnieniu wpływu 
czynników sezonowych — do 
założeń przyjętych, w Narodo­
wym Planie Społeczno-Gospo­
darczym. Zgodnie z tym założo 
na dynamika wzrostu wydat­
ków ludności będzie nieco szyb 
sza niż tempo przychodów, zaś 
dynamika wydatków na zakuo 
towarów i usług wyprzedzać 
będzie dynamikę wzrostu in­
nych. wydatków.

Stawia to wobec wszyst­
kich resortów gospodarczych 
zwiększone zadania w zakresie 
zapewnienia poprawy dostaw 
na rynek pod względem asorty 
mentowym i jakościowym. 
Równocześnie niezbędne jest 
wzmożenie dyscypliny finanso 
wej, a zwłaszcza w zakresie 
gospodarowania funduszem 
płac. (PAP)

Sekretarz KC PZPR — Józef Piń­
kowski dekoruje zasłużonych 
pracowników poznańskiego rol­

nictwa.
. Fot. — S. Ossowski

Pijańskl, Helena Przybysławska, 
Władysław Przyczynek, Ryszard 
Puciatycki, Kazimierz Ratajszczak, 
JóMł Ro ściszę wek i, Leon Rusi­
nek, Czesława Stanisz, Ignacy Sta 
rocta, Zygmunt Stefaniak, Hen­
ryk Szabowski, Leon Walkowiak, 
Andrzej Wiśniewski, Jan Woźniak 
1 Marian Wojciński. Ponadto przy 
znano Złote i Srebrne Krzyże Za 
sługi.

Składając odznaczonym gra 
tulacje i podziękowanie za 
wzorową pracę dla rolnictwa, 
sekretarz KC PZPR ipówił o 
programie unowocześnienia tej 
dziedziny gospodarki narodo­
wej, w której istnieją jeszcze 
znaczne rezerwy. Podkreślił 
przodującą pozycję w naszym

Po śmierci H. Bumediena

Księga kondolencyjna 
w ambasadzie Algierii 

w Warszawie
W związku ze zgonem pre­

zydenta Algierskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, prze 
wodniczącego Rady Rewolu­
cyjnej Huari Bumediena — 
wczoraj w siedzibie ambasa­
dy tego kraju w Warszawie 
wyłożona została księga kon­
dolencyjna.

W czwartek wpisu do księ­
gi dokonali: zastępca przewód 
niczącego Rady Państwa — 
Zdzisław Tomal, zastępca kie 
równika Wydziału Zagranicz­
nego KC PZPR — Lucjan Piąt 
kowski, wiceminister spraw 
zagranicznych — Eugeniusz 
Kułaga Oraz dyrektor Protoko­
łu Dyplomatycznego w MSZ 
— Janusz Lewandowski.

Do księgi kondolencyjnej 
wpisali się też szefowie i człon 
kowie przedstawicielstw dyplo 
matycznych, akredytowani w 
Polsce. Wyrazy żalu wpisali 
również przedstawiciele insty­
tucja i organizacji społecznvch.

PAP

Pogrzeb S. Skrzeszewskiego
Wczoraj na Cmentarzu Komu­

nalnym na Powązkach w War sza 
wie odbył się pogrzeb zmarłego 
w wieku 77 lat S. Skrzeszewskie­
go, weterana ruchu robotniczego, 
zasłużonego działacza polityczne­
go i państwowego.

60-lecie Białoruskiej SRR
Z okazji 00-lecia depeszę gratu 

lacyjną kidziom pracy Białorusi 

kraju poznańskich producen­
tów żywności, na których moż 
na zawsze liczyć.

Dziękując w imieniu odzna 
czonych władzom za . uznanie, 
Henryk Jęczmyk z Rolnicze­
go Kombinatu Spółdzielczego 
w Wilczynie, zapewnił, że po 
znańskie rolnictwo z nad­
wyżką wykona przyszłoroczne 
zadania produkcyjne, czcząc w 
ten sposób 35-lecie Polski Lu 
dowej. (emp) 4

Międzynarodowe 
spotkanie 

gospodarcze
Na Jamajce z inicjatywy pre 

miera tego kraju Michaela 
Maniera rozpoczęła się wczo 
raj dwudniowa, nieoficjalna 
konferencja przedstawicieli 7 
państw wysoko uprzemysłowio­
nych i rozwijających się, na 
temat nowego ładu gospodar­
czego na świecie, a przede 
wszystkim „nożyc cen” artyku 
łów przemysłowych i surow­
ców. Zaproszenie przyjęli ze 
strony krajów wysoko uprze­
mysłowionych: kanclerz RFN 
— Helmut Schmidt, premier 
Norwegii — Odvar Nordli, 
premier Australii — Malcolm 
Frazer i premier Kanady — 
Pierre Trudeau, ze strony kra 
jów rozwijających się (oprócz 
premiera Jamajki): szef pań­
stwa nigerj^skiego — gen. 
Olusegun Obasanjo, prezydent 
Wenezueli — Carlos Andres 
Perez. Nie przyjął zaproszenia 
oremier W. Brytanii James 
Callaghan. zaś prezydent Tan 
zanii — Julius Nyerere, uza­
leżnił przyjazd od rozwoju sy 
tuacji w zatargu z Ugandą.

PAP

przesłały Komitet Centralny 
KPZR. Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR i Rada Ministrów 
ZSRR. Stwierdza się w niej, że 
osiągnięcia radzieckiej Białorusi 
są dobitnym dowodem siły żywot 
nej leninowskiej polityki narodo­
wościowej.

Usunięto dyplomatów
W Limie oznajmiono, że władze 

peruwiańskie usunęły z kraju 4 
dyplomatów chilijsfkich za szpie­

Komitet Wojewódzki PZPR 
w Poznaniu na wczorajszym 
posiedzeniu dokonał oceny sy - 
tuacji w dziedzinie zatrudnie­
nia oraz wytyczył kierunki eo 
^podarowania zasobami pracy 
w województwie poznańskim, 
te szczególnym uwzględnie­
niem rolnictwa, w latach 1979 
—1985. Obrady, w których 
uczestniczył sekretarz KC 
PZPR — Józef Pińkowski. pro 
wadził I sekretarz wojewódz­
kiej instancji partyjnej — Je­
rzy Zasada.

Z upoważnienia Egzekutywy 
KW PZPR wprowadzenia do 
dyskusji dokonał sekretarz Bo 
ądan Waligórski. Stwierdził 
on. iż od wląściwego rozmiesz­
czenia kadr i' optymalnego wy­
korzystania możliwości ogółu 
zatrudnionych zależy zrealizo­
wanie planów społeczno-gos­
podarczego rozwoju regionu i 
kraju. Solidne wvkonvwanie 
codziennych zadań wymaga od 
kadry kierowniczej umiejęt­
ności organizacyjnych i wvcho 
wawczych, kojarzenia intere­
sów zakładów pracy z intere­
sami załogi oraz konsekwent­
nego oddziaływania własnym, 
dobrym przykładem. W niekló 
rych zakładach pogorszyła sie 
dyscyplina* obserwuje sie nie­
pełne wykorzystywanie czasu 
pracy, zmniejszyło sie zainte­
resowanie doskonaleniem orga 
nizacji pracy i podnoszeniem 
.el jakości. Zwiększyła się też 
płynność kadr. Sekretarz KW 
PZPR omówił następnie te sfe 
ry polityki zatrudnienia, które 
oilnie wvmagaja usprawnienia 
ora® omówił zadania w tym za 
kresie administracji gospodar- 
czei i państwowej.

Uczestnicy dyskusji wskazy­
wali na nic wykorzystane re- 
zerwy w dziedzinie racjonalne­
go zatrudnienia. Sa nimi m. in 
współzawodnictwo pracy, któ- 
”e winno się stać elementem 
programu wychowawczego w 
każdym przedsiębiorstwie, po­
prawa dyscypliny pracy, us- 
>rawnienie działalności social

Społeczeństwo Ziemi Kaliskiej 
w hołdzie powstańcom wielkopolskim
Wczoraj na Ziemi Kaliskiej 

odbyły się główne uroczysto­
ści programu obchodów 60 ro­
cznicy zwycięskiego patrio tycz 
nego zrywu Wielkopolan. Od­
słonięty został pomnik, wznie­
siony w Nowych Skalmierzy­
cach ku czci Powstania Wiel­
kopolskiego. zorganizowano też 
wojewódzka akademię w Os­
trowie. Tego dnia przekazano 
także do użytku pierwszy w 
kraju spółdzielczy Dom Kom­
batanta.

W spó-tkaniu upamiętniają­
cym historyczne daty powstań 
czego zrywu uczestniczyli m. 
in.: minister do spraw komba­
tantów. gen, dvw. Mieczysław 
Grudzień, członkowie władz po 
lityczno - administracyjnych z 
l sekretarzem KW PZPR Je­
rzym Kusiakiem i wojewodą 
kaliskim — Zbigniewem Cho- 
dvłą oraz przewodniczący Kra 
iowej Komisji Weteranów 
Powstania Wielkopolskiego — 
Bernard Łuczewski, przedsta­
wiciele kierownictwa stron­
nictw politycznych i WK FJN. 
ZW ZBoWiD, młodzież. Gośćmi 
okolicznościowego spotkania 
byli weterani Powstania.

W Hali Sportowej MKS 
..Stał” w Ostrowie odbyła Się 
akademia wojewódzka. Zabie­
rający na niej głos I sekretarz 
KW PZPR przypomniał zebra­
nym historie powstań narodo­
wowyzwoleńczych oraz rolę

gostwo i postawiły przed sądem 
wojskowym byłego oficera lotni­
ctwa, zamieszanego w tę aferę.

Prowokacje neofaszystów
Mnożą się prowokacje neofa- 

szystów włoskich. W środę wie 
Czorem w centrum Rzymu bojów 
ka neofaszystowska rzuciła z sa­
mochodu osobowego granat na gru 
pę studentów, przechodzących uli 
cą. Jeden z nich został ciężko 
ranny. Zamachu dokonano wkrót 

nei oraz częste analizowanie 
potrzeb kadrowych. Przedsta­
wiciel organizacji partyjnej w 
Zakładach „H. Cegielski” 
stwierdził, że dzięki racionai- 
nemu zatrudnieniu mimo 
zmniejszaiacego sie stanu za­
łogi w ostatnich latach oroduk 
cia (wartościowo) uległa po­
dwojeniu. Mówił także o pro­
blemach zaopatrzenia rvnku 
oraz o kłopotach w zaopatrze­
niu przedsiębiorstwa w nie­
zbędne surowce i materiały, 
ograniczających możliwości do 
konań załogi zaoewniaiac za­
razem. że pomimo wszystko 
zrealizuje ona tegoroczne za­
dania we wszystkich wskaźni­
kach.

Głos zabrał także J. Plńkow 
ski, który przypomniał, że w 
latach siedemdziesiątych z po­
wodzeniem zrealizowano zada­
nie zapewnienia miejsc pracr 
wszystkim absolwentom szkół 
i uczelni. Mówca przedstawił 
następnie obecna sytuację na 
krajowym rvr.ku oracv. stwier 
dzając. że szybkie tempo roz­
woju kraiu zależv od wzrostu 
wydajności nracy. Sekretarz 
KC pozvtvwńie ocenił realiza­
cje tegorocznych zadań w Poz­
nańskiem. przekazując wyrazy 
uznania aktywowi partyjnemu 
i wszystkim ludziom pracy wo 
jewództwa.

W części organizacyjnej na 
wniosek I sekretarza KW wy­
brano Bolesława Szalka — 
przewodniczącego Wojewódz­
kiej Rady Związków Zawodo­
wych członkiem Komitetu Wo- 
iewódzkiego i Egzekutvwv wo 
jewódzkiej instancji partyjnej.

Na zakończenie przemawiał 
Jerzy Zasada. Powiedział on, 
iż godziny dzielą społeczeń­
stwo Poznańskiego od wyko­
nania tegorocznych zadań. No­
wy rok poznaniacy powitają w 
poczuciu dobrze spełnionego 
obowiązku, nie zawiodą także 
nadziei na pomyślne zrealizo­
wanie zamierzeń roku 1979.

(zr)

mieszkańców Kaliskiego w 
tych bohaterskich walkach. 
Wyrazem społecznego uznania 
za patriotyczną postawę było 
wręczenie zasłużonym w wal­
ce i pracy dla ojczyzny odzna­
czeń państwowych.

Krsyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: Hipolit 
Binek/ Zbigniew Ciesielski, Jan 
Grygiel, Franciszek Jędrkowiak, 
Bronisław Mroczyński, Stanisław 
Miśkiewicz, Jan Pacyna, Włady­
sław Skupiński, Stanisław Swi-i 
toń, Józef Wajrauch, Jan Walczak.

Odbył się również koncert muzy, 
czno-poetycki, którego wykonaw­
cami byli: Józef Stompel, Kaliska 
Orkiestra Symfoniczna, chór Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej II sto­
pnia w Kaliszu ora« chór ZZK 
„Echo” i aktorzy Teatru im. W. 
Bogusławskiego.

Finałem wojewódzkich ob­
chodów historycznej rocznicy 
było odsłonięcie powstańczego 
pomnika projektu Józefa Kop-’ 
czyńskiego w Nowych Skal­
mierzycach. Stało się ono wii-eł 
ka manifestacją społecznego 
hołdu bohaterom wyzwoleń­
czych walk z lat 1918/19. W, 
miejscu pamięci odbył się tak­
że apel poległych. Pod pomni­
kiem delegacje organizacji po­
litycznych, społecznych oraz 
młodzieży złożyli wieńce i wią 
zank-i kwiatów.

Również wczoraj otwarto w 
Kaliszu Dom Kombatanta zbu

Dokończenie na str. 2

ce po ogłoszeniu przez jedną z 
organizacji skrajnie prawicowych, 
że rozpoczyna miesiąc aikcji anty­
komunistycznej.

Delegacja USA w Azji
Ze Stanów Zjednoczonych uda 

ła się wczoraj do 7 krajów azja­
tyckich 11-osobowa delegacja Izby 
Reprezentantów USA. by zbada ■ 
obecny stan i możliwości rozwoj 
stosunków polityczno-gospodai 
czych USA z tymi krajami.
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odGEOSi
Siadem władz Bielska- 

Białej, Rada Narodo­
wa Krakowa przyjęta nie­
dawno program działania 
w zakresie walki z alko­
holizmem. Zarządzono m. 
in., by w placówkach sprze 
dąży detalicznej nie sprze­
dawano napojów o mocy 
ponad 18 procent alkoholu
w godzinach od północy do
11 i od 19 do północy. Cal 
kowity zakaz
wspomnianych

sprzedaży 
napojów

ma obowiązywać w niedzie 
le i inne ustawowe dni wol 
ne od pracy. Nie wolno 
też podawać mocniejszych 
napojów alkoholowych w 
restauracjach i barach bez 
równoczesnego podawania 
zakąski bądź innego posit 
ku, a także w godzinach 
od 14 do 17 w tych loka­
lach, które wydają posiłki 
typu obiadowego.

Powyższe postanowienia 
uwzględniają pewne wy­
jątki — na przykład restau 
racje kategorii „lux”, ka­
wiarnie czy bary kawowe, 
ale — trzeba przyznać — 
słuszna jest myśl przewód 
nia tego rodzaju ograni­
czeń, jakie wprowadzono 
we wspomnianych mia­
stach.

Zgodnie z zaleceniami 
Rady Państwa, której 
członkom prokurator gene­
ralny przedstawił działal­
ność prokuratury w zapo­
bieganiu i zwalczaniu ne­
gatywnych zjawisk wystę­
pujących wskutek .nadmier 
nego spożycia alkoholu, roz 
maite ograniczenia mogą 
teraz wprowadzać wszyst­
kie rady narodowe. Uzna 
no bowiem, że właśnie 
one powinny na swoim 
terenie działania podejmo­
wać decyzje mogące wzmóc 
walkę z pijaństwem.

Kolejny, słuszny krok na 
drodze zwalczania pijań­
stwa przyniesie wszakże 
oczekiwane rezultaty, jeśli 
równocześnie skrupulatnie
kontrolować się będzie
przestrzeganie różnych roz 
porządzeń, ich respektowa­
nie i sumienność stosowa­
nia. Nie można też obo­
jętnie — a takie przykłady 
nietrudno znaleźć — prze­
chodzić obok przypadku 
ewidentnego łamania prze- 
oisów. W takich razach
konieczne są także ostre,
wychowawcze sankcje.

EC

Polska polityka zagraniczna 1978 roku

Zaangażowanie na rzecz pokoju
1978 rok był okresem dal­

szej wzmożonej aktywności 
polskiej polityki zagranicznej. 
W konstruktywnym dialogu ze 
światedi Polska z pełnym za­
angażowaniem urzeczywistnia­
ła zasady zgodnej polityki ca­
łej wspólnoty socjalistycznej, 
idee pokojowego współistnie­
nia państw, niezależnie od ich 
ustroju. Dla naszych stosun­
ków dwustronnych rzeczą zna 
mienną był wzmożony rytm 
spotkań na najwyższych szcze 
blach, kontaktów i regular­
nych konsultacji rządowych i 
dyplomatycznych, roboczych 
debat i narad.

Wyrazem priorytetowego znaczę 
nla, jakie Polska przywiązuje do 
zacieśniania i pogłębiania współ­
pracy ze Związkiem Radzieckim 1 
innymi bratnimi krajami były ko 
lejne ważne daty odnotowane w 
historii tych stosunków. Tak więc 
miały miejsce spotkania i rozmo­
wy Edwarda Gierka z Leonidem 
Breżniewem.

Równie wysoką rangę nadaliśmy 
naszym stosunkom ze wszystkimi 
państwami socjalistycznymi. Prze 
jawem tego były kolejne owocne 
spotkania między przywódcami 
Polski i innych bratnich krajów.

Realizując zadania narodowe, a 
równocześnie działając na rzecz 
pogłębienia związków integracyj­
nych w ramach RWPG i sojuszu 
w Układzie Warszawskim — wkła­
damy nieustannie maksimum wy­
siłków w tworzenie dobrej atmos­
fery między państwami o różnych 
systemach. Godny uwagi jest przy 
kład współpracy polsko-francus­
kiej. Obserwatorzy uznali ją za 
model wcielania w życie postano­
wień helsińskich.

Sposoby zapobiegania 
alkoholizmowi

Istotną rolę w przeciwdzia­
łaniu pijaństwu { alkoholizmo
wi odgrywa zarówno 
mianie społeczeństwa 
stwami nadużywania 
alkoholowych, jak i

zaznaja- 
z następ 
napojów 
dążenie

do zmiany zwyczajów używa­
nia alkoholu. Chodzi tu mię­
dzy innymi o kształtowanie 
klimatu nietolerancji dla -nie­
trzeźwości w miejscu pracy i 
łamania obowiązujących w tej 
dziedzinie przepisów.

Tematyka ta została omówio
na na 
młisji 
sipraw 
którę

potsiedzeft-iu Stałej Ko- 
Rady Ministrów do 
Walki z Alkohol izmem, 
odbyło się wczoraj w

W^rszawie. (PAP)
Czytaj także „Odgłosy”.

KRONIKA DNIA
.POCZTÓWKA DO KAIRU"

W Warszawie odbyło się wczoraj zakończenie akcji „Sztandaru 
Młodych” — „Pocztówka do Kairu”. Na apel „SM” napłynęło kilka 
tysięcy listów i upominków adresowanych przez młodych ludzi z 
całego kraju do żołnierzy pełniących zaszczytną służbę pod flagą ONZ 
na Bliskim Wschodzie. Przypomnijmy, że w roku bieżącym mija 5 
lat Od chwili podjęcia przez żołnierzy WP służby pod flagą Sił 
Zbrojnych ONZ na Bliskim Wschodzie. (PAP)

NARADA AKTYWU ZSMP Z POZNAŃSKIEGO

Na dwudniowej — zakończonej wczoraj — naradzie aktywu ZSMP 
z Poznańskiego omówiono działalność organizacji w kończącym się 
roku, zwrócono uwagę na znaczenie rozmów indywidualnych i ot­
wartych zebrań kół, powszechnego między niani wsp ół za wodnic twa,« 
olimpiad wiedzy społeczno-politycznej i rolniczej oraz udział w o- 
gólnopolskich turniejach młodych mistrzów techniki i gospodar­
ności. W pierwszym dniu obrad uczestniczył w nich sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Józef Scihisz. (ask)

NAGRODY ZA ROZPOWSZECHNIANIE KULTURY

W Ministerstwie Kultury i Sztuki w Wars-zrawie wręczono wczo­
raj zasłużonym organizatorom tycia kulturalnego w środowiskach 
młodzieżowych nagrody Centralnej Komisji Koordynacji do spraw
Upowszechnienia Kultury. Wśród 38 laureatów znalazł się m. 
Zygmunt Wawrzonkowski — ppłk WP z Poznania. (PAP)

in.

ZWIĄZKOWE OBRADY NAUCZYCIELI

Główne kierunki działania Związku Nauczycielstwa Polskiego w 
roku przyszłym były tematem odbywającego ®ię wczoraj w War- 
szawie posiedzenia Zarządu Głównego ZNP. (PAP)

WŁOSKIE TOURNEE „MAZOWSZA"

W kolejną podróż zagraniczną udał się wczoraj Zespół Pieśni 
i Tańca „Mazowsze”, który do 7 stycznia 1979 r. występować będzie 
w Katanii we Włoszech. Jest to już drugie w br. tournee zespołu 
po tym kraju: we wrześniu „Mazowsze” uczestniczyło w Międzyńar 
rodowym Festiwalu w Weronie. (PAP)

GlOS WIELKOPOLSKI"

Patrząc w przyszłość nie za- wszystkich zagrabianych Ziem
pominamy o przeszłości. Od 
dawna bardzo wyczuleni na to, 
co dzieje się w Bonn, wiemy, 
że są tam nadaj ludzie snu ja­
cy oderwane od rzeczywistości 
spekulację, starający się prze­
ciwdziałać wszystkiemu, co 
jest w RFN i Polsce podejmo­
wane dla pogłębiania procesu 
normalizacji. Ale znacznie 
większą wagę przykładamy do 
aktywności ludzi cieszących 
się w Niemczech Zachodnich 
poważnym autorytetem, któ­
rzy zainteresowani są zbliże­
niem z Polską. W tym roku 
kontynuowany był dialog pol- 
skio-zachodnlioniemiecki — za­
równo w sferze kontaktów rzą
dcwych dyplomatycznych
iak i w obszarze reprezenta­
tywnych dyskusji, sprzyjają­
cych wymianie poglądów i len 
szemu wzajemnemu zrozumie­
niu.

Kalendarz stosunków międzyna­
rodowych Polski w 1978 r. obfito­
wał w liczne inne wydarzenia. 
Podkreśliliśmy swoją zdecydowa­
na wolę rozwijania współpracy z 
młodymi państwami o orientacji so 
cjalistycznej, solidarność ze słusz­
ną walką narodów Afryki o likwl 
dację wszelkich form dyskrymtoa 
cji rasowej i narzucania neokoło- 
nialnych rozwiązań.

Potępiliśmy separatystyczne po­
rozumienie z Camp David, uzna­
jąc, że integralnym składnikiem 
sprawiedliwego rozwiązania kon­
fliktu bliskowschodniego jest re­
spektowanie słusznych, niepodwa­
żalnych praw narodu palestyńskie 
go do własnego państwa i wyco­
fanie wojsk agresorów izraelskich

arabskich.
Wśród tegorocznych wydarzeń 

jako jedno ze znamiennych nale­
ży odnotować dalsze pogłębienie 
s.ę stosunków polsko-japońskich, 
czego przejawem była między in­
nymi wizyta Piotra Jaroszewicza 
w Tokio.

Jesteśmy za umacnianiem 
zaufania między narodami, za 
wychowaniem społeczeństwa 
dia pokoju. Daliśmy temu wy­
raz w projekcie deklaracji, ore 
cyzującej koncepcję Edwarda 
Gierka, która osobiście przed­
stawił na forum ONZ w 1974 r 
Ten dokument międzynarodo­
wy o wadze fundamentalnej zo 
stał uchwalony przez XXXIII 
Sesję Zgromadzenia Ogólne­
go NZ, co zostało z głęboka sa 
tysfakcją powitane przez sejm 
PRL na ostatnim w tym roku 
posiedzeniu plenarnym. O tym. 
jaka jest ranga deklaracji w 
hierarchii problemów współ­
czesnego świata, najlepiej 
świadczy fakt, iż za przyjęciem 
dokumentu głosowało 138 
państw, a żadne przeciwko niej 
się nie wypowiedziało. Zaapro 
bowanie opracowanej z inicja­
tywy Polski deklaracji o wy­
chowaniu społeczeństw w du­
chu pokoju przez ONZ — pair-
lament świata stanowiło
piękny akcent całokształtu wv 
sitków, jakie podejmowaliśmy 
w bieżącym roku na arenie
międzynarodowej 
dniu dzisiejszym 
kontynentów Kich

ZBIGNIEW

z myślą o 
wszystkich 
przyszłości.
SUCHAR

Zapowiedź wznowienia negocjacji
egipsko-izraelskich

Dyplomacja amerykańska, egip­
ska i izraelska nie zaprzestaje wy 
siłków, których celem jest przeła 
manie dotychczasowych niepowo­
dzeń w separatystycznym dialogu 
Kair—Tel Awiw, prowadzonym 
pod patronatem USA i zmierzają­
cym do podpisania dwustronnego 
układu pokojowego między Egip­
tem a Izraelem wbrew stanowisku 
większej części świata arabskiego.

Po kolejnej porażce w próbach 
przełamania impasu w tych nego­
cjacjach, jaką zakończyły się roz­
mowy prowadzone w Brukseli w 
czasie świąt przez sekretarza sta­
nu USA, Cyrusa Vance’a, premie­
ra Egiptu, Mustafa Chalila i mini­
stra spraw zagranicznych Izraela,

Mosze Dajana, zachodnie agencje 
prasowe znów informują o możli­
wości wznowienia bezpośrednich 
kontaktów amerykańskó-egipsko- 
izraelskich.

Amerykańska agencja prasowa 
UPI pisze, że Egipt, Izrael i USA 
uzgodniły, iż wkrótce dojdzie do 
kolejnego spotkania między Van- 
cem, Chalilem i Dajanem. Mówi 
się, że miejsce i termin spotkania 
mają być ustalone w ciągu tygod­
nia.

Strona izraelska wszelkimi spo­
sobami stara się podkreślić, że nie 
zamierza zrezygnować ze swego 
nieprzejednanego stanowiska w ro 
kowaniach z Egiptem. (PAP)

Za kilkanaście dni koniec
kampanii cukrowniczej w Wielkopolsce

Tegoroczna kampania cukro 
wnicza zbliża się ku końcowi. 
Zadania są wykonywane po­
myślnie. Dobrze pracują zało­
gi fabryk należących do Przed 
dębiorstw „Cukrownie Lesz­
czyńskie” i „Cukrownie Wielko 
oolskie”. W czołówce krajowej 
znajdują się między innymi 
Cukrownia w Gosławicach w 
województwie konińskim, która 
ze znacznym wyprzedzeniem 
wykonała roczny plan produk­
cji cukru. Podobne meldunki 
złożyły ostatnio dwie inne fa­
bryki należące do Przedsiębior 
stwa „Cukrownie Wielkopol-

skie”. a mianowicie: w Środzie 
w województwie poznańskim i 
w Witaszycach w wojewódz­
twie kaliskim.

Kampania cukrownicza w
tym przedsiębiorstwie jak
poinformował dyrektor naęze) 
ny „Cukrowni Wielkopolskich” 
Józef Latała, potrwa do 20 stv 
czn.ia przyszłego roku, a dwie 
fabryki: w Gosławicach w w~ 
jewództwię konińskim i w Zdu 
nach w województwie kalis­
kim zakończą przetwórstwo 
buraków cukrowych w pierw­
szej dekadzie stycznia, (emp)

Wynalazek naukowców z Wrocławia

Wodór zastąpi benzynę?
Prognozy rozwoju techniki 

wskazują, że w niedługim cza 
sie dzisiejsze paliwa płynne 
zostaną prawdopodobnie w du 
żym stopniu zastąpione przez 
wodór. Ten lekki gaz ma tę za 
ietę, że produktem jego spala 
nia jest nie zanieczyszczająca 
środowiska wodą, z wody też 
można go uzyskiwać — i to w 
wielkich ilościach.

W wielu laboratoriach świata 
trwają prace nad „akumulato 
rami” wodoru — materiałami, 
które by pełniły taką rolę, jak 
dziś — zbiorniki benzyny Są 
to wodorki niektórych metali 
lub ich stopów, chłonące wo­
dór jak gąbka i następnie u- 
wałniaiące go no podgrzaniu.

Sposób wytwarzania wodor­
ku magnezu — materiału po-

zwalającego z 1 kg tego związ. 
ku uzyskiwać 880 1 wodoru — 
wynaleźli i opatentowali nau­
kowcy z Uniwersytetu Wro­
cławskiego, pracujący pod kie 
runkiem prof. Bogusławy Je- 
żowskiej-Trzebiatowskiej.

Metoda ta nie wymaga stoso 
wanych dotychczas w tym ce­
lu wysokich ciśnień i tempera 
tur; (według wcześniejszej Lech 
nologii wodorek magnezu o- 
trzymano w ciśnieniu 200 atm 
i temperaturze 570 stopni, a 
wydajność reaikcji była o 25 
procent mniejsza).

Wynalazek naukowców z 
Wrocławia przybliża więc nas 
do chwili, gdy do naszych sa­
mochodów będziemy tankować 
wodór, a spaliny będą czystą 
parą wodna. (PAP)

W hołdzie powstańcom
Dokończenie ze str. 1

dowany przv wielkim zaanga­
żowaniu społecznym. W odda­
niu do użytku tego pięknego 
obiektu przy ul. Cegielnianej 
zamieszka w ndim ponad dwie 

ście osób) uczestniczył m. in. 
prezes Centralnego Związku 
Spółdzielczości Budownictwa 
Mieszkaniowego — Stanisław 
Kuk u,ryk a. Dom ten jest wy ca­
rem społecznej wdzięczności 
dla weteranów walk o niepod- 

CHOZ V7,T)V.

Młodzi uczestnicy I Ogólnopol­
skiego Zlotu Delegacji Szkół Un. 
Powstańców Wielkopolskich trwa 
jącego od środy w Kaliszu zawią­
zali podczas spotkania w Nowych 
Skalmierzycach rodzinę szkół, któ 
rym patronują powstańcy.

Dzisiaj, w ostatnim dniu zlotu, 
jego uczestnicy zwiedzać będą Ka 
«isz i Ostrów, m. in. Zakłady Na­
prawcze Taboru Kolejowego no­
szące imię Powstańców Wielkopol 
skich, gdzie odbędzie się rocznico­
wa impreza, (ewi)

Albania domaga się zwrotu rezerw
złota od Wielkiej Brytanii

Przemawiając na sesji Zgroma­
dzenia Ludowego Albanii premier 
Mehmet Shehu poruszył sprawę 
stosunków swego kraju z państwa- 
nm zachodnimi, zwłaszcza z W. Bry 
tanią i RFN.

Oświadczył on, że wstępnym wa 
runkiem nawiązania normalnych 
stosunków z Londynem jest zwró­
cenie przez W. Brytanię albańskich 
rezerw złota (wartości około 8 min 
funtów szterlingów), które zostały 
zagarnięte przez wojska hitlerow­
skie podczas II wojny światowej, a 
następnie znalazły się w W. Bryta­
nii. Alianci zobowiązali się po woj 
nie do zwrócenia tego majątku
Albanii.

Mehmet Shehu oświadczył, że 
wstępem nawiązania stosunków z 
RFN byłoby wypłacenie przez 
Bonn reparacji wojennych Tira­
nie. Nie podał jednak żadnej okre 
słonej sumy.

Premier zapowiedział, że Alba­
nia będzie dążyła do rozszerzenia 
wymiany handlowej, a także in­
nych kontaktów z zagranicą. Po­
dał on, że od 1974 r. nawiązała 
ona stosunki dyplomatyczne z 1S 
krajami i utrzymuje je obecnie z 

’ 82 państwami. Oświadczył, że po­
myślnie rozwijają się stosunki:Al­
banii z sąsiadami na Bałkanach,’ 
Francją oraz państwami skandy­
nawskimi. (PAP)

Pesymistyczne
prognozy

gospodarcze w USA
W podsumowaniu prognoz gos­

podarczych USA na rok przyszły.
agencja UPI pisze, że w odróż-
nieniu od ekspertów pracujących 
dla rządu, ekonomiści związani z 
wielkim biznesem oceniają pers­
pektywy na nadchodzący rok zde 
cydowanie pesymistycznie. Są oni 
zgodni, że wystąpi kilka nieko­
rzystnych trendów: wartość dola 
ra będzie nadal spadać, wzrośnie 
bezrobocie, wzrost dochodu naro 
dowego będzie minimalny, utrzy 
mujący się wysoki import ropy 
naftowej pozwoli tylko nieznacz­
nie poprawić bilans amerykań­
skiego handlu zagranicznego., a 
wszystkie te czynniki łącznie mo 
gą spowodować pewną recesję 
pod koniec przyszłego roku.

PAP

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym 

pracują, odpowiedzieli:
Edward Lubaszenko: —

Uczestniczę w próbach do spek 
taklu ,.Sefn o bezgrzesznej” w 
reżyserii Jerzego Jarockiego
w Starym Teatrze w Krako-
wie. Przygotowuje się do mo-
jej inscenizacji .Egzaminu’
Jana Pawła Gawlika na tej sa 
mej scenie. Zagram kilka ról 
w TV: u Jolanty Słobodzian — 
komisarza pńlicji w „Zegnaj 
Judaszu”, u Andrzeja Maja — 
radcę w „Marchołcie grubym 
i sprośnym”, a u Irenv Wollen 
— majora w „Ludziach bez wi 
ny”.

Mieczysław Nowakowski: — 
W Teatrze Wielkim w Wars-za 
wie. gdzie sprawuję funkcję 
kierownika muzycznego, obra 
cowuję stronę muzyczna „Wie 
czoru baletów Witolda Grucy” 
(do muzyki Rimskiego— Kor
s akow a, 
turiana). 
Wielkim 
rv „Don

Szczedrina i Chacza- 
W łódzkim Teatrze 
przygotowuię premie 
Carl osa” Yerdiego i

Prezydent Bangladeszu gen.. 
Ziaur Rahman złagodził stan 
wojenny i poczynił kilka obict 
nic w duchu demokratycznym, 
w związku z czym część partii 
opozycyjnych, w tym KPB, 
zrezygnowało z zamiaru boj- 
kpiu wyborów do parlamentu, 
zapowiedzianych początkowo 
na 27 stycznia, a przed kilku
dniami przesuniętych 
lutego.

W połowie grudnia 
WEzytS'tlkie liczące się

na 12

prawie 
partie

opozycyjne ogłosiły, że zboj­
kotują wybory jeśli prezydent 
nie zniesie najpierw stanu wo 
jennego i nie spełni 4 innych 
postulatów, obejmujących mię 
dzy innymi przywrócenie wol­
ności prasy, uwolnienie wszy-

Ustępstwa Z. Rahmana skłaniają opozycję
do udziału w wyborach

„Eugeniusza Oniegina” Czaj- 
kowskie^o”. (PAP)

stikich więźniów politycznych 
i rezygnację z planów wprowa 
dżem i a na stałe systemu pre­
zydenckiego ' w którym szef 
państwa stałby w rzeczywisto 
ści ponad parlamentem.

Totalny bojkot byłby kło­
potliwy dla Ziaura Rahmana 
gdyż nic pozwalałby później 
jego rządowi i rządowej nacjo 
nalistycznej partii Banglade­
szu twierdzić że sprawują wła 
dzę w sposób całkowicie demo 
kratyczny. Prezydent podjął 
więc rozmowy z przywódcami

opozycji, a 26 grudnia złago- 
diził stan wyjątkowy, aby ułat 
wić partiom politycznym pro­
wadzenie kampanii wyborczej.

Ustępstwa te nie zadowoliły 
całej opozycji. Główna partia
opozycyjna Liga Awami
nie odstąpiła dotychczas od 
zamiaru bojkotu. Natomiast l'e 
wicowa Narodowa Partia Lu­
dowa (NAP) i KP Banglade­
szu, a taikże konserwatywna 
Liga Muzułmańska ztnieniły 
decyzje i ogłosiły, że wezmą 
udział w wyborach. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz in­
stytutu Meteorologii j Gospodar; 
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnieniami, 
okresami onady deszczu.

Temperatura minimalna od pl«s 
1 do plus 3 stonnl. maksymalna 
od nlus 6 do plus 8. stopni. WIJ- 
try .słabe i umiarkowane z kierun 
ków południowych i południowo- 
zachodnich.

Wczoraj o godz. 19 zanoto­
wano następujące temneraturv: 
w Poznaniu plus fi stonni. w Ka- 
Fszu ? Koninie plus 7 stopni. W 
Lesznie nlus 8 stopni, w Pile n»;-' 
nus 1 stopień; ciśnienie 735.4 mm-

0zisfeis7v serwis kiformocyjny 
opracował Wojciech Nentwig
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KSIĄŻKA — RUCH”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumarala: wołały przyjmują oddziały RSW

^rasa-Książko-Ruch" oraz urzędy oocztows I doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiące (z wyjątkiem grud­
nia) paprzedzaiącego ckres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 J-18
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Adaptacja zawodowa

Polubić kolegów tnfuaf

i fabrykę
Fluktuacje kadr jest Jedną z przyczyn 

trudności występujących w przemyśle. 
Różnorodne są jej źródła, zaś nie najba- 

gabełniejsze i nich to brak więzi pracownika 
z zakładem < panujące w nim złe stosunki 
międzyludzkie Działanie prowadzące do tego, 
aby robotnik polubił fabrykę, czuł się w niej 
dobrze, jest więc ważnym elementem wew­
nątrzzakładowej polityki społecznej i produk­
cyjnej. Kiedy zaś należy je podejmować? W 
chwili, gdy nowy pracownik po raz pierwszy 
przekracza fabryczną bramę

Taka oninia panuje w Poznańskiej Fabryce 
Łożysk Tocznych, a można owemu sądowi 
ufać, gdyż w tym przedsiębiorstwie systema­
tyczna. przemyślana praca nad adaptacja za­
wodowa i społeczną załogi ma tuż wieloletnią 
tradycję. Zrodziła ją konkretna potrzeba Gdy- 
prawie dwadzieścia lat temu uruchamiano 
„Łożyska**, załoga stanowiła zbiór ludzi nie 
znających się. nie powiązanych ani z sobą, ani 
z fabryka. Wielu pracowników przyszło tu 
przypadkowo, spora grupa nie miała Właści­
wych kwalifikacji. To wszystko powodowało 
napięcia, a w konsekwencji olbrzymią fluk­
tuację. utrudniającą organizację pracy, odbi­
jającą się na wynikach produkcyjnych.

Rozwikłanie tego Oplotu problemów oznaczało w 
praktyce nie tylko znalezienie przyczyn istniejące­
go stanu, ale również sposobów postępowania, które 
niwelowałyby konflikty, wiązały lud z) z sobą 1 z 
przedsiębiorstwem. Na tej zasadzie opiera sie do 
dzisiaj działalność zakładowej Komórki Analiz Spo­
łecznych. Kieruje nią socjolog, mgr Barbara lw»- 
nowska-Pawiak. a jej współpracownicy, to dwaj 
mistrzowie do spraw adaptacji: Maciej Szczerba! — 
również socjolog oraz Henryk Piotrowski — terh- 
nik, który trzynaście lat był robotnikiem w jed­
nym z wydziałów ..Łożysk”, Ten skład osobowy Jest 
bardzo ważny, bowiem członkowie zespołu posiada­
ją zarówno wiedzę teoretyczną, jak i znaiomośó za­
kładu, załogi, jel codziennych spraw, potrzeb, zwy­
czajów i sposobów bycia.

Każdego reku „przechodzi przez jego ręce” kiłku- 
tet nowych pracowników, przede wszystkim absol­
wentów zasadniczych szkół zawodowych. Tych 

ostatnich w bieżącym roku przyjęto do fabryki dwu­
stu pięćdziesięciu. 1 od pierwszej chwili czuli się 
w niej dobrze.

Podstawowa zasadą ftmlkctonującego tu sy­
stemu adaptacji zawodowej jest takie przyję­
cie młodego pracownika, by miał ón od po­
czątku przeświadczenie o swei przydatności. 
Przede wszystkim nie jest pozostawiony sam 
sobie, nie musi chodzić „od Annasza do Kaj­
fasza”, aby się dowiedzieć, gdzie i jakie for­
malności ma załatwić, gdzie jest wydział w 
którym będzie pracować; nie musi szukać kie­
rownika, majstra. brygadzisty i swojej maszy­
ny. Jego mistrz jest nie tylko kompetentnym 
informatorem, ale również przewodnikiem 
i opiekunem. On przedstawia nowych robot­
ników zwierzchnikom i kolegom, wskazuje, 
gdzie znajduje się ośrodek zdrowia, w którym 
przeprowadzane są wstępne badania lekar­
skie. gdzie, kto 5 kiedy wydaje odzież ochron­
ną, gdzie znajduje się szatnia i jadalnia. Po­
tem wyjaśnią rm. jaka pracę będą wykony­
wać, jakie mdją perspektywy awansu oraz 
uprawnienia

Nowi robotnicy mogą więc jut w ezcsie pierw- 
«rej rozmowy « socjologiem powiedzieć, co wywar­
ło na nich dobre, a co złe wrażenie. Pozwala to na 
korekty, na przesunięcie nowego pracownika do in­
nego zespołu. Opiekuńcze i wychowawcze zadania 
majstrów nie kończą się jednak w momencie, gdy 
młody czlow.ek ma jut swój „przydział”, miejsce 
w brygadzie - przy maszynie. W ciągu trzech mie­
sięcy obowiązuje ich obserwowanie nowego robot­
nika, szczególne czuwanie nad nim.

Po pierwsze chodzi o to, by możliwie jak

najszybciej udzielać wskazówek I pomocy, fa­
chowej „ncwemu”. Po drugie — by odnoto­
wywać. jaki jest jego stosunek do oracy, zdy­
scyplinowanie. odnoszenie się do przełożo­
nych i kolegów. Trzeba mu wtedy również 
wiele spraw wyjaśniać, uświadamiać, jak^e 
znaczenie mą to, co robi, jakie jest jego miej­
sce w zakładzie.

W ciągu tvch trzech miesięcy wielokrotnie 
odwiedza go mistrz do spraw adaptacji zawo­
dowej: w.słuchuje jego uwag, odpowiada na 
pytania, a także sam je zada je. Obserwuje 
jednocześnie, czs i jak „wrasta” on w brygadę- 
pozna je jego cechy osobowe, radzi mistrzo­
wi w jaki sposób z nim Dostępować, a jeśli 
trzeba — koryguje stosunek starszych robot­
ników do nowicjusza.

Tak więc Komórka Analiz Społecznych kieruje w 
sposób ogólny adaptacją zawodową, określa jej za­
sady, pomaga mistrzom, którzy na co dzień pracu­
ją z nowo przyjętymi. Dlaczego zaś mają oni ocho­
tę aż tak „cackać się” z młodymi robotnikami? Czy 
uważają, że ma te sens? Dzisiaj już tak. I nie tyl­
ko dlatego, te „tak się to utarło” przez prawie 20 
lat. Doceniają oni korzyści płynące z systemu adap­
tacji. Pozwa'a or bowiem zwierzchnikom dobrze 
pozdać podwładnych, ich charaktery, umiejętności 
zawodowe, stosunek do pracy. A to z kolei ułatwia 

' kierowanie nimi, organizowanie brygad, przydziela­
nie zadań, w konsekwencji — osiąganie dobrych 
wyników produkcyjnych. Oczywiście — łatwiej wy­
korzystać Svstem, gdy zna się jego założenia i po­
siada pewien zasób wiedzy. Dlatego też B. Iwanow­
ska organizuje i przeprowadza szkolenia majstrów 
i brygadzistów, na których zapoznają się oni z pod­
stawowymi zasadami i prawami psychologii i socjo­
logii.

Właściwe kierowanie ludźmi w pierwszym 
okresie n-acy zawodowej pozwala im szybko 
wrosnąć w załogę, utożsamić się z fabryką, 
polubić ją Absolwenci szkół zawodowych, 
którzy w „Łożyskach” podejmują pracę, na 
ogół w tym przedsiębiorstwie pozostają. Rzad­
kie są tu konflikty między kolegami i między 
podwładn> mi a zwierzchnikami. Co nie ozna­
cza. że panuje tu sielska atmosfera i wszyscy 
ze wszysrkiego sa zadowoleni.

Fluktuacja załogi, mimo iż niższa od- prze­
ciętnej w innych zakładach tej samej bran­
ży. w „łx-żyskach” jedtnak istnieje Komórka 
Analiz Spoiecznych stawia więc sobie dalsze 
zadanie: poznanie socjologicznych i psycholo­
gicznych motywacji zrywania z fabryką, dal­
szego badania stosunków międzyludzkich. 
I znalezienie sposobów usuwania zła. Sporo 
rię już w tej chwili mówi o sprawie ulepsza­
nia doboru kadrv średniego nadzoru technicz­
nego z punktu widzenia umiejętności kiero­
wania jednostkami i zespołami.

Ale chvba jeszcze jeden temat w tych roz­
ważaniach trzeba podjąć — uzupełnienia i roz­
szerzeń.a systemu adaptacji zawodowej. Przy 
wszystkich swoich zaletach i korzyściach pły­
nących z niego dla robotników i fabryki kon­
centruje się on przede wszystkim na opiece 
nad nowymi pracownikami. Brak w nim jed­
nak ważnego elementu — wyraźnego, jasnego 
powiedzenia młodym o ich obowiązkach, 
przede wszystkim o obowiązku rzetelnej, so­
lidnej roboty, która będzie podstawą ich 
oceny.

A może tę lukę zapełni działanie ZSMP? W 
Zarządzie Zakładowym trwa właśnie debata: 
warto czy me warto, aby koła oddziałowe 
sprawowały społeczny patronat nad robotni­
kami po raz pierwszy podejmującymi pracę 
zawodową?.-

Chyba jednak warto. I trzeba.

ZOFIA SZPROKOFF

Miezr
— Czy każdy pedagog mo 

że tu pracować? Nie każdy. 
Nie wystarczy wykształcenie 
i przygotowanie zawodowe. 
Tu potrzebne są przede wszy 
stkim predyspozycje 
wychowawcze. Mamy pod o- 
pieką czterdziestu chłopców 
z różnych stron kraju, w wie 
ku od 14 do 18 lał, którzy 
weszli już w kolizję z prawem, 
są po wyrokach sądów dla nie 
letnich. Pochodzą w większo­
ści z rodzin niepełnych lub 
zdemoralizowanych. Gdy nie 
wystarczają tu środki wy­
chowawcze szkoły, pomoc ku 
rotora, pozostaje wówczas 
nasz zakład. Od nas zależy 
więc resocjalizacja tych mło 
dych ludzi, społeczne przy­
stosowanie ich do samodzieł 
nego życia po osiągnięciu peł 
noletności.

Są u nas chłopcy, którzy 
nie skończyli szkoły podsta­

wowej; u nas muszą ją skoń 
czyć i jeszcze zdobyć zawód. 
Dwie ostatnie klasy przysposa 
biają do zawodu — zgodnie 
z upodobaniami i zdolnością 
mi — stolarza, śkisarz'a, mu­
rarza czy nawet ogrodnika. 
Rzemieślnicy me mają trudno 
ści ze znalezieniem procy, a 
zresztą, . gdy opuszczają za­
kład, pomaga im w tym ku­
rator.

Mimo iż zakład nasz nale­
ży do zamkniętych, staramy 
się, by jego wychowankowie 
nie czuli się wyobcowani z 
normalnego społeczeństwa. 
Warunki są podobne, jak w 
internacie: chłopcy me są 
umundurowani, chodzą do ki 
na, organizujemy dla nich 
wycieczki po kraju, których 
koszt pokrywany jest ze środ­
ków wypracowanych w war­
sztatach. W kooperacji z „Ja 
romą" przerobiliśmy w ciągu 
roku materiał, wartości milio 
na ośmiuset tysięcy złotych, 
wykonując opakowania izola 
cyjne do maszyn.

Pracuję tu już dwadzieścia 
pięć lat, mam możność po­
równania ile hi się zmieniło. 
Nasz zakład znajduje się w

Fot. — R. Królak

czołówce podobnych zakła­
dów w kraju zarówno pod 
względem wyglądu i wyposa­
żenia, jak też wyników wy­
chowawczych. (zd)

Mówił ANDRZEJ GRO­
BELNY, dyrektor Zakładu 
Wychowawczego w Koźmi­
nie, w Kaliskiem.

Nadal apeluję do rozsądku

Makulatura 
przy skupie... makulatury

List otwaty do rozsądku” 
(„Głos” ,z 29 XI 1978 
roku), w'którym apelo 

wałem o zmianę części prze­
pisów oraz godzin pracy skład 
nic surowców wtórnych, bo­
wiem ograniczają możliwości 
skupu, na przykład makulatu 
ry — spotkał się z reakcją za­
interesowanych. Odpowiedzia­
ła nam Spółdzielnia Pracy 
„Surmet” z Poznania.

Po pierwsze — przedłuży 
ona w przyszłym roku czas 
(do godz. 18) pracy zbiornicy 
przy ul. Krakowskiej, ąby u- 
możliwić pracującym na I 
zmianie poznaniakom, dosta­
wę surowców do zbiornicy. 
Po drugie zaś — spółdzielnia 
potwierdziła, iż przepis o le- 
gitymowaniu sprzedającego 
większą (powyżej 100 kg) par 
tię makulatury czy złomu i 
podpisywanie oświadczeń o po 
chodzeniu surowca — jest nie 
życiowy.

Przepis ten zrodził się przed 
14 laty; spółdzielnia jest zobo 
wiązana go stosować m. ki. ze 
względu na konieczność... po­
bierania opłat podatkowych 
od osób zajmujących się za­
wodowo zbieractwem. Ponie­
waż „dowód skupu gotówko­
wego” wystawia „Surmet” w 
3 egzemplarzach, ponieważ czę 
sto w tej operacji chodzi tyl­
ko o dwa złote (taki bowiem 
podatek pobiera się od każ­

dej zarobionej „setki”) — 
przy skupie makulatury two­
rzy się... nową makulaturę.

Niechże więc ten podatko­
wy dziwoląg zlikwidują cen­
tralne władze. Rzecz cała spro 
wadza się do oceny, co dzi­
siaj uznamy za hurtową ibiór 
kę surowców wtórnych, a co 
za mozolną, indywidualną, do 
konywaną przez starsze oso­
by. Uwagi te wespół z „Sur- 
metem” kieruję do Minister­
stwa Pracy i Płacy oraz do 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Prący.

W tym miejscu mógłbym za 
kończyć, gdyby nie to, że spra 
wa ma jeszcze dalszy ciąg, w 
odniesieniu do złomu. Otóż 
składnica surowców wtór­
nych może również odsprze­
dać 'np. żelastwo użytkowe, 
czyli złom, odbiorcy indywidu 
alnemu. I wówczas znów za­
czyna się osobliwa biurokra­
cja: każdy dowód sprzedaży 
ze zbiornicy złomu musi być 
opatrzony nadrukiem, że był 
to „zakup na własne potrze­
by, bez prawa dalszej od­
sprzedaży”.

Ponieważ nikt mi nie może 
odebrać prawa do myślenia, 
ani też od niego zwolnić choć 
by najbardziej tłustym nadru 
kiem na rachunku, tego kon­
sekwencje rozwija życie.

druk ani jego skutki nie mają 
znaczenia. Lecz gdy rzemieśl­
nik chce świadczyć usługi... On 
nie może — z ducha rzeczone 
go nadruku — kupić, odpado­
wego surowca w zbiornicy i 
wliczyć te koszty w opłatę 
całej swej usługi. On nie mo­
że być usługowcem i nie mo­
że wykorzystać odpadów, do 
czego — z intencji innych 
znów uchwał i przepisów — 
jest zachęcany od lat.

Rzemieślnik ma więc do wy 
boru: albo kołatać u władz o 
przydział pełnowartościowego 
surowca — co może być nie 
racjonalne lecz jest za to bez 
pieczne, albo też brać żelastwo 
ze składnicy udając, że pry­
watnie dla siebie je potrzebu 
je — co będzie niezgodne z 
prawdą i kodeksem, lecz w 
porządku z zasadą racjonalne 
go wykorzystania miejscowe­
go źródła taniego surowca...

Myślę, że trzeba nam wię­
cej rozsądku przy określaniu 
obowiązującej „dokumentacji” 
zbytu surowców wtórnych. 
Ich spożytkowanie — bez do­
datkowego przetwarzania i 
transportu — powinno być wy 
razem gospodarności, a nie 
okazją do podejrzeń o niele­
galny obrót takimi materiała 
mi, co z kolei ktoś naiwny 
chce ścigać jednym asekuranc

ZBILUT SĘK

Cóż daje obowiązkowe za­
strzeżenie i zakaz „odsprzeda 
ży”? Póki chodzi o naprawę kim nadrukiem 
prywatnej żelaznej bramy, re­
mont instalacji w domu — na-

1 stycznia 1959 r. uciekł z 
Hawany za granice ku­
bański dyktator Fulgen- 

cio Batista. Kilka dni później 
z gór Sierra Maestra do stoli­
cy wkroczyła armia partyzanę 
ka pod wodza Fidela Castro. 
W żvciu Kuby rozpoczął się no 
wv. niezwykły rozdział.

t# minionych lat gruntownie 
zmieniło oblicze Kuby i jej pozy­
cje w (wiecie. Dokonała ona — ja 
ko jedyny kraj na półkuli zachód

niej — zasadniczych reform spo­
łecznych i gospodarczych oraz we­
szła na drogę budownictwa socja­
listycznego. Upaństwowiono wiel­
kie latyfundia, przemysł, finanse, 
handel zagraniczny. Położono 
kres bezrobociu, przestępczości 1 
prostytucji. Zlikwidowano analfa­
betyzm. Oświata i służba zdro­
wia stały się bezpłatne, wskaźnik 
śmiertelności dzieci należy do naj 
niższych na kontynencie. Wyspa 
przekształca się w kraj rolniczo- 
przemysłowy, choć cukier nadal

20-lecie zwycięstwa rewolucji kubańskiej •

Marsz 
z Sierra Maestra

Nowoczesne wieżowce w Kawony _

jest głównym produktem eksportu 
1 zapewnia 3/4. wpływów dewizo­
wych. W porównaniu z okresem 
przedrewolucyjnym produkcja sta 
li wzrosła 1# razy, energii elek­
trycznej — 3 razy, niklu, — 2 ra­
zy. Rozpoczęto budowę pierwszej 
elektrowni atomowej.

Za tymi dokonaniami stoi 
męstwo, hart i wytrwałość Ku 
bańezvków Mima olbrzymie­
go skoku ilościowego i'jakoś­
ciowego. Kuba wciąż należy do 
krajów mniej zamożnych i bo­
ryka się z trudnościami.

Ambitna i radykalna rewo­
lucja kubańska stanowiła wvz 
wanie rzucone Stanom Zjed­
noczonym, które traktowały 
Amerykę Łacińską (a basen

Morza Karaibskiego w szcze­
gólności) jako sferę wyłącz­
nych wpływów. Waszyngton 
dokładał wielu najprzeróżniej­
szych starań, by zapanować 
nad „niekontrolowanym bie­
giem wydarzeń kubańskich”

Dzięki pełnemu poświęceniu 
i zaangażowaniu oraz wszech­
stronnej pomocy Związku Ra­
dzieckiego i innych państw 
wspólnoty socjalistycznej zdo­
łała ona jednak przetrwać naj 
tmdniejsze lata i wejść w 
okres przyspieszonego rozwo­
ju. O ile poprzednio 70 pro­
cent kubańskich obrotów han­
dlowych przypadało na Stany 
Zjednoczone, to obecnie taką 
pozycję zajmują kraje socja-

Tistyczine. W 1972 roku Kuba 
została członkiem RWPG.

Ostatnie lata przyniosły wzrost 
autorytetu socjalistycznej Kuby :-a 
arenie międzynarodowej. Utrzy­
muje ona stosunki dyplomatyczne 
z niemal lOfl krajami, działa ak­
tywnie na forum ONZ i w ruchu 
państw niezaangażowanych. Coraz 
więcej krajów latynoamerykań­
skich wznawia z nią stosunki dy­
plomatyczne i handlowe.

Internacjonalistyczna solidarność 
i pomoc dla krajów walczących o 
wolność i postęp społeczny w A- 
meryce Łacińskiej, Azji i Afryce 
stały' się jedną z głównych pod­
staw kubańskiej polityki zagrani­
cznej (zasada ta znalazła swoje od 
bicie również w pierwszej konsty­
tucji kubańskiej, uchwalonej w 
1976 r.)

W ostatecznym rachunku w 
izolacji znalazła się me Kuba, 
lecz amerykańska polityka wo 
bec tego państwa Hawana wie 
iokrotnie wyrażała gotowość 
dc rokowań ze Stanami Zjed- 
noczonymi i normalizacji sto- 

* sunków. jednak wciąż spoty­
kała sie z odmowa Waszyngto­
nu. Dopiero prezydent Carter 
wyraził chęć pewnej rewizji 
stanowiska amerykańskiego 

względem Kuby, co wywołało

negatywną reakcję grupy 
upływowych polityków amery 
kańskich, przeciwnych wszel­
kim kontaktom z rządem ku­
bańskim.

W ostatnich latach obiesbro 
ny dokonały posunięć, które 
przyczyniają się do polepsze­
nia klirpatu w stosunkach Ku­
ba — Stany Zjednoczone.

Najświeższym gestem ku­
bańskim pod adresem amery­
kańskim była niedawna decy­
zja o uwolnieniu 3 600 więź­
niów politycznych, skazanych 
na Kubie za działalność kontr- 
rewoluęyjna. Fidel Castro po­
wiedział. iż rząd kubański zde­
cydował sie na to ponieważ 
administracja prezydenta Car 
tera przestała popierać dzia­
łalność wymierzona przeciw 
Kubie i dodał: ..Następny krok 
musi uczynić Waszyngton”.

Marsz kubański — zapocząt 
kowany przez rewolucjonistów 
z Sierra Maestra — trwa. Mi- 
mo iż inne są teraz okolicz­
ności i inne priorytety kubań­
skiej batalii.

TADEUSZ PASIERBINSKI
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Wzrost wydajności pracy ważnym celem 
działań społeczno-gospodarczych w 1979 r.

Rozmowa z ministrem T, Rudolfem

Zbliżają się zimowe wakacje

Wzrost wydajności pracy i szeroko rozumia­
nej efektywności gospodarowania jest obecnie 
traktowany jako jeden z najważniejszych ce­
lów naszej działalności społeczno-gospodarczej. 
Podkreślone to zostało z całą siłą w toku obrad 
XIII Plenum KC PZPR, a także w czasie de­
baty sejmowej nad planem i budżetem 1979 r. 
Od tego bowiem na ile wydajna i efektywna 
jest praca każdego zatrudnionego, zależy nie 
tylko przezwyciężenie odczuwanych dziś kło­
potów gospodarczych, ale poziom i tempo 
wzrostu dochodu narodowego w ogóle. To zaś 
stanowi warunek systematycznej poprawy 
warunków bytu ludności. Rozmawiamy na ten 
temat z ministrem pracy, płac i spraw socjal­
nych Tadeuszem Rudolfem.

— Poprawa efektywności i szybki wzrost 
wydajności pracy nabiera szczególnego zna­
czenia obecnie, w ostatnich latach dekady 
1971—1980 powiedział min. T. Rudolf. — Za­
równo bowiem z danych demograficznych, jak 
i z sytuacji na rynku pracy wynika, iż lata 
charakteryzujące się obfitością rąk do pracy 
mamy już za sobą. Przeciętne roczne ich 
przyrosty, które w latach 1971—1975 wynosiły 
około 350 000 osób, w.latach 1975—1980 zmniej­
szają się do 200 000, a w okresie 1981—1985 
Wyniosą już tylko 90 000 osób rocznie. Dlatego 
tęż jeżeli jeszcze na przełomie lat sześćdzie­
siątych i siedemdziesiątych jednym z podsta­
wowych celów polityki zatrudnienia było za­
pewnienie mac wszystkim jej poszukującym, 
to od 3—4 lat główny nasz wysiłek sprowadza 
się — przy zasadzie pełnego zatrudnienia — 
do prawidłowego sterowania coraz to mniej­
szym przyrostem rąk do pracy.

Rzecz m. in. w tym, aby zapewnić obsadę 
dla nowo uruchamianych zakładów oraz do­
pływ kadr do dziedzin, które z punktu widze­
nia potrzeb naszej gospodarki musimy trakto­
wać jako priorytetowe.

Wymóg większej efektywności pracy na­
biera dodatkowej rangi ze względu na wyso­
kie uzbrojenie techniczne stanowisk pracy. 
O ile w 1970 zwartość środków trwałych 
pYzypadających na każdego pracownika prze­
mysłu wyfaŹ&fa się kwotą 228 000 zł, o tyle w 
br. każdy zatrudniony w przemyśle obsługuje 
stanowisko pracy o średniej wartości ponad 
422 000 zł.

Zwiększeniu efektywności pracy sprzyja 
także bardzo istotny czynnik, jakim jest stałe 
podnoszenie przeciętnych kwalifikacji zatrud­
nionych.

Za niezbędnością zwiększania efektywności 
pracy przemawia również okoliczność, że ma­
my tu nadał duże rezerwy tkwiące głównie w 
organizacji i wykorzystaniu czasu roboczego.

— Gdzie powinniśmy upatrywać najwięk­
szych możliwości wzrostu efektywności i wy­
dajności pracy?

— Przede wszystkim w doskonaleniu szero­
ko pojętej organizacji pracy. Do podstawo,- 
wych mankamentów trzeba zaliczyć m. in. 
niewystarczający stopień organizacji pracy na 
stanowiskach produkcyjnych czy usługowych 
oraz w sferze ich bieżącej obsługi; wadliwe 
funkcjonowanie służb pomocniczych, nadmier­
ną rozbudowę komórek organizacyjnych. 
O tym, jak duże, rzeczywiste. rezerwy mamy 
w dziedzinie organizacji, może świadczyć fakt, 
że straty czasu pracy robotników bezpośred­
nio produkcyjnych w przemyśle wynoszą śred­
nio 8—10 procent czasu zmiany roboczej.

Analiza tych zjawisk, likwidacja błędów 
i doskonalenie organizacji pracy, usprawnia­
nie kooperacji z innymi zakładami, ogranicza­
nie pracy w godzinach nadliczbowych — to 
ważne zadanie kierownictw, organizacji gos­
podarczych i przedsiębiorstw, a także ważny 
obszar działania dla samorządów robotni­
czych. <

— Rada Ministrów podjęła w 1978 r. spe­
cjalną uchwałę w sprawie poprawy organiza­
cji i normowania pracy. Co wnosi ona nowe­
go do naszej praktyki gospodarczej?

— Ucnwała ta zawiera bardzo istotne po­
stanowienia, których konsekwentna realizacja 
może stanowić punkt zwrotny w dotychczaso­
wym; często pasywnym stosunku do tych 
spraw ze strony kierownictw wielu zakładów. 
Uchwała zaleca wprowadzenie określonych 
rozwiązań, które powinny sprzyjać intensyfi­
kacji działań w tym zakresie. Chodzi tu o 
działanie zmierzające do podniesienia rangi 
i kadrowego wzmocnienia służb organizator­
skich, do podnoszenia kwalifikacji w zakresie 
wiedzy organizatorskiej, do stosowania zachęt 
materialnych i wyróżnień za szczególne osiąg­
nięcia w tej dziedzinie iłp.

Równolegle z doskonaleniem organizacji 
pracy konieczny jest także w całym procesie 
inwestycyjnym dalszy wzrost udziału przed­
sięwzięć o charakterze modernizacyjnym 
i pracooszczędnym.

Rozmawiał TADEUSZ SAPOCIŃSKI

Regeneracja olejów 
źródłem oszczędności 

’ ropy naftowej
Około 20 procent importo­

wanej przez Polskę ropy naf­
towej pochodzi z krajów zrze­
szonych w OPEC. Dlatego też, 
w związku z zapowiedziana 
przez nie na rok przyszły ko 
lejną podwyżką cen ropy naf 
towej (co pociągnie za sobą 
także wzrost cen wielu pro­
duktów naftowych i materia­
łów chemicznych) — musimy li 
czyć się z koniecznością zna­
cznego zwiększenia nakładów 
dewizowych’ przeznaczonych 
na zakup tych surowców i 
materiałów. Dlatego tak wiel­
kiego znaczenia nabiera obec­
nie kwestia racjonalnego gos­
podarowania wszystkimi su­
rowcami i materiałami nafto­
wymi.

Ogromne rezerwy oszczęd­
nościowe w zakupach i zuży­
ciu ropy naftowej tkwią mię­
dzy innymi w regeneracji ole 
jów silnikowych i maszyno­
wych. Mamy w kraju duże 
możliwości takiego oszczędza- 
nia.

Okazuje się jednak,, że w 
tej dziedzinie praktycznie wy 
korzystujemy zaledwie część 
oszczędnościowej szansy.

Niewykorzystanym całkowi­
cie źródłem zbiórki zużytych 
olejów są właściciele prywat­
nych samochodów, w tym tak 
że taksówek. Z zakupywa­
nych przez nich ilości olejów 
i to najwyższych gatunków tył 
ko ułamki procenta trafiają z 
powrotem do stacji CPN. Ma­
my w kraju w prywatnym użyt 
kowaniu około 1,5 min samo­
chodów osobowych, z których 
każdy zużywa rocznie tylko na 
zmiany oleju w silniku co 
najmniej 6—10 litrów. Gdyby 
onzynajmniej połowa z tvch 
zakupów trafiała do „CPN” 
można by zrezygnować z im­
portu kilkunastu tysięcy tom 
najdroższych olejów.

Wprowadzenie zasady peł­
nej dyscypliny gospodarki zu­
żytymi olejami może zapew­
nić co najmniej 50 procent ich 
zwrotu — nie jest to więc 
ilość bagatelna dla gospodar­
ki. a do tego nie wymaga żad 
nych nakładów inwestycyj­
nych — poza organizacyjną 
sprawnością i... chęcią. (PAP)
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Mówi zwycięzca ankiety PAP — W. Jaszczenko

Chcę zdobyć złoty 
medal olimpijski

Bank informacji

Do „Banku Informacji” wpływa 
ją dalsze zgłoszenia od zakładów 
pracy, dysponujących wolnymi 
miejscami w swoich ośrodkach wy 
poczynkowych. Kuratorium O- 
światy i Wychowania Urzędu Wo 
je.wódzkiego w Poznaniu oferuje 
wczasy w Bierutowicach na okres 
od 6 do 19 stycznia, w Szklarskiej 
Porębie — w tym samym okresie, 
w Karpaczu między '7 a 20 stycz, 
ńia. w, busznikach od 8 do 20 
stycznia. Okręgawy Zarząd Do­
chodów Państwa i Kontroli Fi­
nansowej może przyjąć wczasowi 
czów do swego ośrodka w Wiśle 
od 5 do 18 stycznia. Wpłynęło też 

I SATYRA ’»^*^*^*^*z*^*

już sporo propozycji na luty, a 
nawet na marzec.

Miejmy nadzieję, że zainteresu­
ją się tymi możliwościami służ­
by socjalne i rady zakładowe fa­
bryk i instytucji województwa 
poznańskiego. Dotychczas nie 
przejawiały one większego zain­
teresowania możliwościami!, które 
daje „Bank”. Owszem — z jego 
ofert skorzystało w grudniu wiele 
osób, ale prawie wszystkie zgła­
szały się do „Banku” same, na­
tomiast powołane do tego w za­
kładach pracy wydziały nie wy­
kazywały inicjatywy w zakresie 
udostępnienia swoim pracowni­
kom wolnych miejsc w ośrodkach 
innych przedsiębiorstw.

Sądzimy, iż wiele możliwości 
jest jeszcze nie wykorzystanych. 
Organizatorzy „Banku” proszą 
szczególnie o zgłaszanie tych 
miejsc, które mogą być udostęp­
nione w okresie zbliżających się 
wakacji zimowych dla uczniów 
szkół podstawowych. Chodzi prze 
cleż o to, aby wszystkie dzieci 
mogły w tym okresie wyjechać 
z miast na wypoczynek, (sf)

Warto o tym wiedzieć

Zwolnienie od lekarza zakładowego
TL# aria W. nie mieszka w 

■"■miejscowości, w której 
pracuje, toteż gdy pewnego 
dnia zachorowała, udała się u 
siebie do przychodni i tam o- 
trzymała, prawidłowo wypisa 
ne na formularzu L-4 zwolnie­
nie z pracy na okres sześciu 
dni, które mąż dostarczył do 
zakładu pracy.

Dyrektor zakładu, w którym 
Maria W. pracuje od 12 lat, nie 
uznał tego zwolnienia, gdyż nie 
zostało ono wystawione przez 
lekarza zakładowego, a ten 
przyjmuje w zakładzie tylko 
dwa razy w tygodniu.

Gdy pracownica to wyjaśniła, 
zgodzono się z nią, że mając na 
miejscu ośrodek zdrowia, miała 
prawo skorzystać tam właśnie z 
pomocy lekarza. Niemniej, poleco 
no jej uzyskać na przedłożonym 
zwolnieniu pieczątkę również lęka 
rza zakładowego. Zwracając się do 
redakcji o rozstrzygnięcie, czy 
zakład nie przekroczył w tym 
przypadku obowiązujących przepi 
sów, czytelniczka pisze m. in.: 
„Mam duże wątpliwości, czy fel­
czer, który u nas pełni obowiązki 
lekarza zakładowego, a który pod­
czas choroby w ogóle mnie na 
oczy nie widział, może ją potwier 
dzać i czy tą swoją pieczątką nie 
podrywa autorytetu lekarza, któ­
ry po zbadaniu stanu mojego zdro 
wia dał mi zwolnienie z pracy i 
nakazał leczenie w domu? Tym bar 
dziej, że ta druga pieczątka zosta 
la postawiona na L-4 sześć dni po 
wydaniu orzeczenia w przychod­
ni.”

Maria W. nadmienia, że podob­
nego poświadczania zwolnień, wy­
stawionych poza ambulatorium 
zakładowym, dyrektor żąda od 
wszystkich pracowników, którzy 

chorują, ale nikt dotąd nie poru 
szył tej sprawy.

W przepisach związkowych 
do Kodeksu pracy arty­

kuł 49 stwierdza w punkcie 1: 
„Zakłady pracy obowiązane są 
przy udziale rad zakładowych 
i organów służby zdrowia sy­
stematycznie analizować kształ 
towanie się absencji chorobo­
wej i jej 'przyczyny oraz podej 
mować odpowiednie środki w 
celu ich usunięcia.”

Wynika z tego, że zakład pracy 
może, a nawet powinien — żąda­
niem przedkładania zwolnień, o- 
trzymanych w pozazakładowej pla 
cówce służby zdrowia, lekarzowi 
zakładowemu (czego dowód ma 
stanowić jego pieczątka na zwol­
nieniu) — ułatwić aktualizowanie 
danych w karcie zdrowia praćow 
nika, prowadzonej w zakładowym 
ambulatorium. Lekarz zakładowy 
ma bowiem orientować się, na 
jakie dolegliwości cierpią członko 
wie załogi i stwierdzać, czy nie 
występują przypadki choroby za­
wodowej, by móc działać zapobie 
gawczo. Jeśli zaś nawet dolegli­
wość nie ma takiego charakteru, 
odnotowanie każdej choroby w 
pracowniczej karcie zdrowia urno 
żliwia wnikliwsze poznanie stanu 
pacjentów i celne stawianie diag­
nozy w przypadkach dalszych za­
chorowań.

Żądanie zgłoszenia się ze 
zwolnieniem u zakładowego le 
karza^iest więc uzasadnione; 
dyrekcje zakładów pracy po­
winny jednak na zebraniu za­
łogi wyjaśnić, dlaczego na 
L-4 wymaga się poświadcze­
nia lekarza zakładowego. Wy­
jaśnienie tego załodze pozwoli 
uniknąć nieporozumień i Wy­
ciągania niewłaściwych wnio­
sków. (zk)

Znakomity lekkoatleta ra­
dziecki — Włodzimierz Jasz­
czenko, został zwycięzcą doro 
cznej ankiety PAP na najlep­
szych sportowców Europy. Wia 
domość o swym sukcesie przy 
jął z radością.

— Cieszę się, że jestem pier 
wszy w konkursie, w którym 
przed laty triumfował Walery 
Brumel — powiedział W. Ja­
szczenko.

— Jak będziesz przygotowy 
wał się do Igrzysk Olimpij­
skich 1980 r. w Moskwie?

— Biłem już rekordy świa­
ta, ale nie startowałem jesz­
cze na igrzyskach olimpij­
skich. Występ na olimpiadzie 
będzie więc dla mnie ważną 
próbą. Z trenerem W. Telegi- 
nem ułożyliśmy plan przygoto 
wań olimpijskich. Żadnych za 
sadniczych zmian, w porówna 
niu z przygotowaniami do po­
przednich sezonów, nie ma. 
Tak jak i poprzednio, w moim 
treningu,jest wiele lekkoatle­
tycznych konkurencji — sprint, 
biegi przez płotki, pchnięcie 
kulą, skok o tyczce, trój skok 
i skok w dal, a także gry spor 
towe. Zwracamy uwagę prze­
de wszystkim na jakość pracy 
treningowej, tak aby zajęcia 
trwały 2 godziny, a nie tak jak 
poprzednio 3—4.

Przed ośmioma laty, jako 
mały chłopiec, trafiłem do sek 
cji lekkoatletycznej klubu 
„Transformator” i wtedy wła 
śnie zapamiętałem słowa jed­
nego z trenerów, że rekordziś 
ci przychodzą i odchodzą, a 
mistrzowie olimpijscy pozosta 
ją na zawsze. Marzę o zwy­
cięstwie olimpijskim. General

W. Fibak i T. Okker bronią tytułu 
deblowych mistrzów świata

W dniach 3—7 stycznia 1979 
roku rozegrany zostanie w 
Dallas finałowy turniej teniso 
wy w grze podwójnej o mis­
trzostwo świata (WCT). Tytu­
łu bronią Wojciech Fibak i 
Tom Okker, a fachowcy fa­
woryzują ponadto: mistrzów 
Wimbledonu Boba Hewitta i 
Frewa McMillana, mistrzów 
USA — Stana Smitha i Boba 
Lutza oraz finalistów turnie­
ju wimledońskiego — Johną

Zwycięstwo młodych szczypiornistek
W Halle rozpoczął się mię­

dzynarodowy turniej w piłce 
ręcznej kobiet. W rywalizacji 
juniorek, reprezentacja Polski 
pokonała w pierwszym meczu 
CSRS 17:12 (9:3). W innych me 
czach padły wyniki: Rumu­
nia — Bułgaria 9:8 (5:3), Ru­
munia — NRD „B” 11:9 (5:6), 

W sobotę początek 
Turnieju Czterech Skoczni
W sobotę, 30 bm. konkursem 

w Oberstdorfie (RFN) rozpo- 
cznie się tradycyjny, noworo­
czny Turniej Czterech Skocz­
ni. Drugi konkurs odbędzie 
się w Nowy Rok w Garmisch 
Partenkirchen, ą następne 
dwa już w Austrii — 4 stycz­
nia 1979 r. na olimpijskiej sko 
czni w Innsbrucku oraz 6 sty 
cznia w Bischofshofen.

Do XXVII Turnieju Czte­
rech Skoczni zgłoszono kilku­
dziesięciu czołowych zawodni­
ków świata .Fachowcy przewi 
dują, że główny rolę — podob 
nie jak w ostatnich latach — 
odegrają reprezentanci NRD. 
Kraj ten wysłał na zawody bar 
dzo silną ekipę, w której rolę 
liderów powinni odegrać: Jo- 
chen Danneberg (zwycięzca 
konkursów w 1976 i 77 r.) oraz 
Mathias Buse, aktualpy mistrz 
świata i zdobywca / drugiego 
miejsca w ostatnim Turnieju 
Czterech Skoczni.

Najgroźniejszymi rywalami 
skoczków NRD będą z pewno 
ścią Finowie: ubiegłoroczny 
zwycięzca tej imprezy Yliant-

ną próbą w przygotowaniach 
będzie dla mnie VII letnia 
spartakiada narodów ZSRR w 
1979 r. Mam nadzieję spot­
kać się tam z w^loma znako 
mitymi zawodnikami zagrani­
cznymi.' Przygotowania do 
przyszłorocznego sezonu już 
zacząłem.

— Kiedy zostanie poprawi© 
ny rekord świata w skoku 
wzwyż?

— Myślę, że już w niedłu­
gim czasie. W ostatnim sezo­
nie wielu zawodników zbliży­
ło się do rekordowej wysoko­
ści. Kto skoczy wyżej, trudno 
teraz powiedzieć. Nie sądzę, 
aby rekord był poprawiony od 
razu o 2—3 centymetry. Po­
przeczka będzie wędrowała w 
górę po 1 centymetrze. Wyso­
kość 2,40 może być osiągnięta 
już za 2—3 lata.

— Rekord na wysokości 
2,50?

— Zawodnik, który osiągnie 
2,40 być może odpowie, że 
jest to realne.

— Kogo uważasz za najgroź 
niejszego zawodnika?

— Przede wszystkim Wszo- 
łę, Beilschmidta, Jacobsa, 
Thraenhardta. Być może w naj 
bliższym sezonie pojawią się 
nowe nazwiska.

— Czy długo znasz już Jac­
ka Wszołę?

— Jacek był pierwszym za­
granicznym zawodnikiem, z 
którym się zaprzyjaźniłem. U- 
ważam, że jest wspaniałym ko 
legą i towarzyszem. Myślę, że 
nasze współzawodnictwo spor­
towe jest korzystne dla mnie 
i dla niego i przyniesie nowe 
rekordy. (PAP)

McEnroe i Petera Fleminga.
Dokonano losowania ośmiu 

par, które wywalczyły prawo 
udziału w turnieju, na dwie 
grupy — „pomarańczową” i 
„niebieską”. W pierwszej zna 
leźli się: Hewitt — McMillan, 
McEnroe — Fleming, Nasta- 
se — Pecoi i Panatta — Ber- 
toluci, w drugiej: Fibak —- 
Okker, Smith — Lutz, Case — 
Masters i Cox — Lloyd.

PAP

NRD „A” — NRD „B” 15:6 
(9:3), Bułgaria — CSRS 12:9 
(6:4).

W turnieju seniorek startu 
je AZS Chorzów. Polski ze­
spół przegrał w środę dwa me 
cze: z SI Saporsje 11:17 (5:8) 
oraz z Halloren Halle 9:12 
(3:4). (PAP) 

tila, a także mistrz świata na 
dużej skoczni Raeisaenen oraz 
Toermaenen.

W ostatnich dwóch latach 
główną rolę w turnieju 
odgrywali skoczkowie Au­
strii, ale tym razem nie 
będzie to silny zespół, gdyż 
zabrakło w nim czołowych za 
wodników. Toni Innauer pau­
zuje wskutek kontuzji odnie­
sionej już w tym sezonie, 
mistrz olimpijski Karl Schnabl 
zakończył karierę sportową. 
Zabraknie też w zawodach mis 
trza świata w lotach narciar­
skich Szwajcara Waltera Stei- 
nera, który również zakończył 
karierę sportową.

Organizatorzy konkursów ma 
ją nieco kłopotu ze śniegiem. 
Jest go pod dostatkiem tylko 
w Ga-Pą, natomiast śnieg zwo 
żony jest pod skocznię w Inns­
brucku, gdzie panuje najbar­
dziej krytyczna sytuacja. Ma­
ło śniegu jest również w 
Gberstdorfie i wskutek tego 
pod znakiem zapytania stoi o- 
ficjalny trening, przewidziany 
na 29 bm. (PAP)



pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki 

Cieplnej w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/85 — 
Wydział Kadr i Szkolenia — telefon 67-12-63 
zatrudni na sezon grzewczy 1978/79: (
— PALACZY kotłów wysokociśnieniowych 

automatycznych typu „Bertsch”
— PALACZY kotłów wysokociśnieniowych 

typu „La Monte’a”
— PALACZY kotłów niskociśnieniowych
— POMOCNIKÓW PALACZY
na pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy 
w kotłowniach położonych na terenie m. Po­
znania, w zakładach terenowych w Gnieźnie, 
ul. Fabryczna 7, telefon 44-29, Śremie, ul. J. 
Krasickiego 26 nr tel. 399, Nowym Tomyślu, 
ul. Komunalna 1 nr tel. 439 oraz Szamotułach, 
ul. Wojska Polskiego 14 nr tel. 212-10.

Dla osób, które nie posiadają odpowiednich 
uprawnień Przedsiębiorstwo zorganizuje kurs 
i egzamin kwalifikacyjny w miesiącu styczniu 
1979 roku. 4322-K1

przyjmę pracę chałupni­
czą. może być szycie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7824.9g.

Kupie karoserie Fiata 125 
po wypadku. Marian Li­
piński, Karpicko, Plac 
Wiejski 4, 64-200 Wol­
sztyn. 1691 p

Okazja! Sprzedam wózek 
inwalidzki Piccolo Duo- 
Krauze z 1008 roku, prze 
bieg 8000 km. Cena do 
uzgodnienia. Józef Górec 
ki. 94-100 Leszno, ul. 17 
Stycznia 1. ITMp 

2 okna szwedzkie 150X150 
cm, maszynę do szycia 
„Frigga” — sprzedam. 
Tel. 625-10 . 78229g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu ' 
20 grudnia 1978 r. zmarła

JADWIGA LARY
długoletnia pracowniczka naszego Zakładu, 

z
W Zmarłej straciliśmy prawego człowieka 

i cenionego pracownika.

I Pogrzeb odbędzie się w dnłru 30 grudnia M78 r. 
o godzinie 11 na cmentarzu komunalnym na Ml- 
łostowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, pracownicy 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 

Oddział w Poznaniu

44.93-K3
Dnia 25 grudnia 1978 roku zmarł

LEON MANSFELD
długoletni i ceniony pracownik 

naszego przedsiębiorstwa.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego talu 
i współczucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 

ul. Żmigrodzka 41/49

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 grudnia Wit r.
o godz. 14 w Puszczykowie. 4482-K3

Dnia 2E grudnia 1978 roku zmarł

KONRAD KIEŁPINSKI
były, ceniony pracownik

P.P. „Dom Książki” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

■Dyrekcja
P.P. „Dom Książki” w Poznaniu

4409-K3

Dnia 25 grudnia Ml r. zmarła, przeżywszy 
lat 86. nasza kochana matka, siostra, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

JADWIGA PATUŁA 
z domu Kaczmarek 

uczestniczka strajku szkolnego.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

R O D a I N A
7&658g

| Dnia 24 grudnia 1978 roku zmarła nagle 
| w Ostrzeszowie, droga naszym sercom matka, 

babcia, siostra i ciocia, śp.

IZABELLA JANOWSKA
z Gniotów '

Ppgrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­
dzinie 15.50 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA
4474-U3

4. Dnia 2.3 grudnia 1976 r. zmarła przeżjnwszy 
I lat 50, nasza najukochańsza mamusia, babu­
nia i siostra, śp.

' z LEWANDOWSKICH
CZESŁAWA MONIUK

Pogrzeb odbędzie się w piątek 29 bm. o go­
dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

dzieci z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

4- Dnia 27 grudnia 1978 r. odszedł od nas 
I przeżywszy lat 67, mój najdroższy ąż, 
ojciec, teść, dziadek, śp.

MAKSYMILIAN ODROBNY
(emeryt PKP

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 30 bro. 
o godz. 9 w kościele parafialnym Li
ha Górczynie, pogrzeb tego samego dnia 3 
dżinie 12'na cmentarzu górczynskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Częstochowska 5 m. 5. 78719g

Naukowy kaartHałor Ca- 
sio Mini Card fx-48, pro­
dukcji japońskiej oraz ze 
garek męski Junghans 
Quartz — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7828i>g.

Przyczepę ciągnikową na 
20-tkach zarejestrowaną 
trawiarkę Oce 1 siewnik 
zbożowy Saksonia 2 m 
sprzedam. Feliks Fanst 
Ryżyn. 04-012 Chrzypsko 
Wielkie________ 17®7p

Sprzedam charty rosyj­
skie — szczenięta rodowo 
dowe. Kaańmierz Rythlik, 
Stadnina Kona Gogolewo, 
91-841 Niepart (przy tra­
sie Rawicz — Gostyń).
________ 1725p
Segment swarz^dk i na­
rożnikowy. Tel. 20.1-751 
w. 2 (do godz. 16). 78®16g 

Błam karakułowy, sprze­
dam. Tel. 33-08-Ń, po go 
dżinie 19. 78287g

Sadzonki pomidorów Re- 
werdan, Rewerrn-und, do- 
świetlane, odbiór początek 
lutego — marzec. Zgło­
szenia: tel. 479-96. 78393g

Towarzystwo Naukowe Organizacji 
i Kierownictwa — Oddział w Poznaniu

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, 

i* z dniem 1 stycznia 1979 roku 

PRZENOSI SIĘ DO NOWEGO LOKALU, 

który mieście się będzie 

w POZNANIU przy uL Składowej 12/5 
(II piętro) — telefon: 514-83.

4299-K1

samochody
Nysę 501 Mikrobus, Nysę 
59 Towos — zamienię na 
osobowy lub sprzedam. 
Tel. Kościan 30-61, po go­
dzinie 17. T8191g

Fiata 1300, przyczepkę 
transportową dwukołową 
— sprzedam. Września, 
Wojska Polskiego 22B m. 
6. 78236g

Silnik do Forda 2000 ccm 
— sprzedam. Henryk Mat 
czak, Ogorzelczyn 00 — 
62-740 Tuliszków, woj. ko- 
nińskie. 7Sl»6g

Małżeństwo, poszukuje ka 
walerki lub pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla THlTOg.

Fiata I^Sp, 1300 paździer­
nik 1973 rok, sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 78275g.

Przyjmę pracującą pa­
nienkę na.wspólny pokój. 
Wrocławska 9 m. 14, w 
podwórzu. 78220g

Dnia 34 grudnia 1978 roku zmarł

WACŁAW SZULC
emerytowany sędzia 

Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.
Odznaczony: Złotym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem 30-lecia PR4L i Odznaką Honorową Za Za- 
isługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego.

Zmarły był długoletnim ofiarnym sędzią i do­
świadczonym prawnikiem.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa i Kierownictwo 
Sądu Wojewódzkiego 

w Poznaniu
7858Og

Dnia 23 grudnia. 1978 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 71, mój ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

FELIKS WIECZOREK 
mistrz malarski 

l
Pogrzeb odbędzie się we wtorek,' 2 stycznia

1979 r. o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
7869l>g

Dnia 26 grudnia 1978 r. , zmarł nagle, 'prze­
żywszy lat 54, nasz najdroższy ojciec i dzia­
dek, śp.

CZESŁAW MATUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie Się w sobotę, 30 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

rodzina i dzicei

Os. Decha 18 m. 3. 78674g

tDnia 27 grudnia 1978 roku zmarł po krót­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­

gier i wujek, śp.

EDMUND SZCZEPAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 stycz­

nia 1979 roku ó godz. 9.30 na cmentarzu juni- 
kowskim,

W głębokim smutku pogrążona

% RODZINA
Ul. Grottgera 18 m, 7. 4476-U3

tDnia 25 grudnia 1978 roku zmarła po dłu­
gich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 
przeżywszy lat 72, śp.

STEFANIA WĘCKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 10 

na cmentarzu górczyńskim. ■

W głębokim żalu pogrążeni
eórka i syn z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
4473-U3

+ Dnia 26 grudnia 1978 roku zmarła w wieku 
78 lat, nasza ukochana matka, babunia i pra­

babcia, śp.

JADWIGA ŁAWNICZAK
z domu Witajewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w smutku

córka i wnuczka, z rodzinami
, 4472-U3

tDnia 36 grudnia 1978 r. odszedł od nas opa­
trzony Sakramentami św., w 66 roku życia 
mój kochany troskliwy mąż, nasz najdroższy 

ojciec, teść i dziadek, śp.

EDWARD MROCZEK
odznaczony: Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­
dzinie 13 z kostnicy cmentarnej w Jarocinie.

W smutku pogrążona

R O D 3 I N A

Jarocin, vA. Kasprzaka 17. • 7ś626g

Kuplę wtBę od 4 <ło J po 
kod w Poznaniu lub oko­
licy Poznania. Oferty: 
Marcinkowskiego 2 m. 5a 
w podwórzu, po godz. 15.

78224g

Oddam w dzierżawę o- 
gród -ogrodzony, woda, 
siła i szopa — Suchy Las 
przy Obornickiej, teł. 
554 64, godz. 15—17.

702*>g
Działkę pod zabudowę 
warsztatową w Poznaniu 
lub okolicy, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 78266g.
Sprzedam duży dom pię 
trowy, z przybudowanym 
pomieszczeniem na war­
sztat w Kiekrzu. Kiekrz, 
ul. Kierska 1. 78269g

M-3, Swarzędz — zamie­
nię na M-3 lub M-4 w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 78254g

zguby

nieruchomości
Działkę budowlaną z dom 
kiem mieszkalnym i ga­
rażem sprzedam — Os. 
Plewiska. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
78221 g.

Dnia 19 bm. skradziono 
samochód Warszawa 223 
koloru niebieskiego nr 
rej. POB - 59-04. Infor­
matora wysoko wynagro­
dzę. tel. 590-18 łub 787-52. 

7Ml2g

Zgubiono skórzaną torbę 
। męską czarną z dokumen 

tami. Uczciwego znalazcę 
wysoko wynagrodzę.

Niemczyk, Podchorążych 
18. 7««>7g

Dom, 0,5 ha ziemi sprze­
dam — gm. Książ Wlkp. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka L9 dla 78243g.

Działkę budowlaną około 
500 m* w Ostrzeszowie — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
78263g.

Dnia 27 grudnia wieczo- 
rem okolice Placu Wol­
ności — Nowowiejskiego 
zgubiono kołnierz z no­
rek. Znalazcę wynagro­
dzę. Tel. 556-25. TłMMOg

tDnia 36 grudnia 1978 roku po wieloletnich 
cierpieniach zasnął w Bogu, mój najdroż­
szy mąż, nasz kochany brat, szwagier, ukocna- 

ny wujek i kuzyn, śp.

mgr DIONIZY PRZYKUCKI
emerytowany profesor

II Liceum Ogólnokształcącego, członek ZBoWiD, 
organizator i nauczyciel tajnego nauczania 
w Warszawie, odznaczony: Złotym Krzyżem Za­
sługi, Złotą Odznaką ZNP. Odznaką Honorową 

Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się we Wiórek, dnia 2 stycz­
nia 1979 r. o godz. 13.10 na cmentarzu juni- 
kowskim.

W głębokim stnsrtfon pogrążona

żona z rodziną
4478-U3

+ Dnia 36 grudnia 1978 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., w wieku lat 99, nasza 

najdroższa matka, babcia i prababcia

TEKLA KUNZOWA
z domu Nowicka

Pogrzeb odbędzie siię w sobotę, 30 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu parafialnym w Ja­
rocinie.

W głębokim smutku pogrążeni

córki i synowie z rodziną
Jarocin, Bydgoszcz' Poznań, Warszawa. 78553g

tW dniu 26 g.rudnna 1978 r. zmarła tragicz­
nie, nasza kochana mama i babcia, śp. •

STANISŁAWA BOROWIECKA
emerytowana nauczycielka
Szkoły Podstawowej nr 77

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążana

RODZINA
Prosbny o nieskładanie kondolencji.

Ul. Głogowska 96 m. 0. 7»662g

+ Dnia 27 grudnia 1978 r. zmarł po pracowi­
tym życiu, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najdroższy i ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 88, śp.

MICHAŁ BUKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym na Staro- 
łęce.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Garaiszewo, ut. Niżańska 5. 785S4g

tDnia 26 grudnia 1978 roku zakończyła swe 
pracowite życie, śp.

ŁUCJA KACZMAREK
z domu Lembicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 stycznia 
197-9 roku o godz. 13.50 na, cmentarzu junikow­
skim.

MĄŻ
4475-U3

4. Dnia 25 grudnia 1978 roku zakończył swe 
I pracowite życie, przeżywszy lat 70, mój uko­
chany mąż, nasz kochany ojciec, zięć, teść 
i dziadek, śp.

KAZIMIERZ ADAMIAK
mistrz kowalski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm.
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Ozimina 2. 44S0-U3

tDnia 27 grudnia 1978 r. zmarła w 89 roku 
życia, nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

FRANCISZKA JUSIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wo jci ec howsk iego.

RODZINA
Ul. Sokoła M m. K. 73641g

różne
Zamienię Ureuwa C-3K na 
C-330, w dobryon sianie. 
Józef Kami a, Otocowo 150. 

■»219g
Fotografie legitymacyjne, 
paszportowe oraz prace 
amatorskie — wykonuje 
ekspresowo, Nowak, Bo­
taniczna 6. ' 78165g

Pana, który 36. 18. be. wie 
czoresn podwiózł Wartbur 
wiem dwie osoby z Os. Le 
cha na Albańską proszę 
o telefon 68-55-96, WTOg

Posiadam Fiata 15M> Przy) 
me akwizycję Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 781«8g.

Malowanie, tapetowanie 
mie-szkań — krótkie ter­
miny. Drożdżyński, Ka­
nałowa 17 m. 1 B.

782<Wg

Kołdry x pierzyn przera 
biam. termin 10 dni. Smo 
czyńśka, Pownań, Kwia­
towa 8. 7821ig

Wezmę w dzierżawę 
szklarnię do 500 ni*. Przy 
stąpię do spółki w ogrod 
nictwie, hodowli. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 78231 g.
Wytnij! Zachowaj I Grę­
pluję na poczekaniu weł 
nę, watę do kołder Po­
znań. Nowogrodzka 44, 
teł. 791-286 Chmielowiec.

77991g

Mistrz fryzjerski poszuku ■ 
je pracy lub odkupi za- | 
kład fryzjerski. OfeBtyl 
..Prasa” Grunwaldzka 19* 
dla 78OO2g.

Przyjmę akwizycję, po­
siadam samochód osobo­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 78081g.

Przyklejam fototapety i 
wszelkie tapety importo­
wane. Wykonuję prace ma 
larskie o wysokim stan­
dardzie na tynkach zwy­
kłych i sztabla-f iwowvch 
z własnym materiałem 
KrotofH, Bożeny 4.

78<W

KOMUNIKAT
Wielkopolskiej 
Gry Liczbę we j 

„KOZIOŁKI" 
dot. Gry z 26 grudnia 70 r. 
Wygrane w I losowaniu:
II stopnia po zł 29.060,—

III stopnia po zł 120,—
IV stopnia po zł 10,—
Wygrane w II loaowaniu:
II stopnia po zl 4.530,^

III stonnia po zł 45,—
IV stopnia po zł 7,—
Wygrane w III loaowaniu: 
III stopnia po zł >8,—

Na 5-cyfrową końcówkę 
banderoli — talon na sa 
mochód „Polski Fiat IMp”

Na 4-cyfrowa końcówkę 
banderoli — wypłaty po 
2.500,— 21.

Na 3-< yfro>Wa końcówkę 
banderoli — wypłaty po 
500,— Zł.

„3 X 10’*
Gra nr 29

z dnia 36 grudnia WW r.
Wygrane:
I sto non a — m 3 trafne 

po zł. l.ldB,—
II stopnia — nl trafne 

po zł 189,—
Kolejne trzy tonowania 

„Koziołków” i Gry „3X10” 
odbędą się w dniu M grud 
n-ia 1978 r. w Poenaniu 
na St»rvm Rynku o go­
dzinie 12.

Korzystaj x okaejtl
Kolektura nr 56 ul. Fred 

ry 7, cr.ynna 30 grudnia 
78 r. w sobotę tło godz. 20.

Dosicgo Roku życzą 
„Koraiołki” s pracownika­
mi. 4®7-Kl

X Dnia 27 grudnia T078 r. zmarła w 77 roku 
I życia po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza kochana matka*, 
babcia i siostra, śp.

z KARWOWSKICH
FELICJA KRAJEWSKA 

emerytowana bibliotekarka 
Instytutu Zachodniego PAN, członek ZBoWiD, 

Msrza św. odprawiona zostanłe w sobotę 30 bm, 
o godz. 8 w kościele parafialnym na Winogra­
dach. Pogrzeb tego samego dnia o gocta. 10 na 
cmentąrzu przy uł. t-utyckiej.

W głębokim żalu pogrątkoata 
córki i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondelencjł.

tMa 26 grudnia 1978 roku zmarła nasza ko­
chana córka, siostra, bratowa i ciocia

dr MARIA JEDLIŃSKA
z domu Chruścick*

Pogrzeb odbędzie się w sobotę M bm. o iy>- 
dzinie 11 na cmentarzu parafialnym w Góree 
Duchownej koło Leszna.

W wnutku pogrą^sm*
RODZINA

M79-U3

tDnia 37 grudnia 1978 roku smarła opatrzo­
na Sakramentami św„ przeżywszy lat M, 

nasza nigdy niezapomniana żona, mamusia, teś­
ciowa. babcia i prababcia, śp.

HELENA BŁAJET
z domu Herfort

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 styczni* 
1979 roku o godz. 8.50 na cmentarzu junifcow- 
skim.

W smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną 

Prosimy o ntleskładan-ie kondolencji.

TDnia 23 grudnia 1978 r. po długotrwałej, 
ciężkiej chorobie zmarła, śp.

HELENA WITOSŁAWSKA
z domu Olszewska

Nasza najd<rożs»a bona, matka, babunia 1 pra­
babcia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 styemla 
1979 r. o godz. 10.50 na cmentarzu junffltownkiOŁ,

RODZINA
788»rg

tDnia 26 grudnia 1978 r. zmarł mój ukochamy 
mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, opatrzony 

Sakramentami św., przeżywszy lat W, śp.

JAN ZYGMUNT
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 styensia 

1-979 r. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim ssnutku pogrąpkjna

RODZINA
Ul. Slusairdka 14 m. 9. WtMę

tDnia 26 grudnia 1978 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., moja kochana żona, no­
szą droga siostra, śp.

WIKTORIA WITKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 Wyra- 

nla 1879 r. o godz. W.10 na ctnentarsM junitatw- 
sk.im. ,

W smutksi

mąś z rodziny
Ul. Rolna J2m.lt. WN VI

tDnia 23 grudnia 1971 r. zmarła opatmona
Sakramentami św., nasza kochana babcia, 

prababcia, teściowa i coocmi, pmetyWw.y 
lat 85, śp.

ANTONINA PALACZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. a ga­

dzinie 13 n* cmentarzu na Miiosiowt*.

W anTUttaz p-Nr»N—

• R O D a I N A ____  
. _________________ WNNg
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Dominika 
Tomasza

Słońce: 8.04—15.15:

I TEATRY ~g

OPERA — g. 19 „Rigoletto”.
POLSKI — g. 19 „Poszli ci, któ 

my powinni”.
LALKI i AKTORA — g. 10.30 

„Tygrysek”. g. 17 „Bamba w oazie 
Toigo”.

Ł. . 1
GNIEZNO Lech: „Rocky” (USA); 

Polonia: „Niezwykła Sarah”
(ang.).

GOSTYŃ: „Nickelodeon” (ang.d.
GÓRA: „Zagubione dusze” (wł.). 

„Czterej muszkieterowie” (pan.).
GRODZISK: „Gdziekolwiek jes­

teś Panie Prezydencie” (poi.).
JAROCIN: „ABBA” (szw.).
•JASTROWIE; „Rollercoaster” 

(USA).
KALISZ Kosmos: „Rocky”

(USA); Oaza: „O jeden most za 
daleko” (ang.); Stylowe: „Pierw­
sza spokojna noc” (wł.). „King 
Kong” (USA); Syrena: „Morder­
stwo w poniedziałek” (czech.).

KĘPNO: „Gdziekolwiek jesteś 
Panie Prezydencie” (poi.!).

KŁODAWA: „Inny mężczyzna, 
inna szansa” (fr.).

KRZYZj „Joe Valachi” (fr.), 
„Gdzie się podziała siódma kom­
pania” (fr.).

LESZNO: „Przełomy Missouri” 
(USA).

NOWY TOMYŚL: „Hallo Szplc- 
bródka” (poi.).

OBRZYCKO: „Rok święty” (fr.).
OPALENICA: „King Kong’’

(USA).
PIŁA: „Szkarłatny pirat” (USA).
PLESZEW: „ABBA” (szw.).
PNIEWY: „Czy zabiła” (fr.).
RAWICZ: „Azyl” (poi.).
SŁUPCA: „Mężczyzna z białym 

goździkiem” (szw.). „Winnetou” 
(jug.).

ŚREM Klubowe: „Charley Var- 
rick” (USA; Słonko: „ABBA” 
(szw.).

ŚRODA: „Pogrzeb świerszcza” 
(poi). „Sugarland Express” (USA)

STRZAŁKOWO: „Zabity na
śmierć” (USA).

SYCÓW: „Wyspy na Golfstro- 
mie” (USA).

SZAMOTUŁY: „Zasady domina” 
(USA).

WAŁCZ: „Spirala” (poi.), „Bia­
ły Murzyn” (poi).

WRONKI: „Hallo Szpicbródka” 
(ool.).

WRZEŚNIA: „Hallo Szpicbród­
ka” (001.1).

WSCHOWA: „Barbara Radziwił­
łówna” (nol.).

ZŁOTÓW: „Akwarele” (poi.).

Poznańskie

W planie —
Łatwo sobie wyobrazić, ilu ludzi ślęczy 

nad opracowaniem wojewódzkiego ola­
na budownictwa indywidualnego oraz 

jak wiele muszą oni dokonać obliczeń, przy­
miarek, uzgodnień. I oto okazuje się, że wysił­
ki te są w znacznym stopniu bezproduktywne, 
ściślej mówiąc: plan powstaje, ale nie jest re­
gulatorem budownictwa indywidualnego. Wy­
kazały to zakończone w ubiegłym miesiącu 
bądania Okręgowego Urzędu Kontroli Naj­
wyższej Izby Kontroli w Poznaniu.

W województwie poznańskim planowano w 
1377 roku postawić na wsi 2 114 budynków. 
Plan ten został wykonany zaledwie w 63 pro­
centach. Jednakże w tym samym okresie zou- 
dowano 1 208 budynków, które nie były ujęte 
w planie. Tak samo jest w tym -roku. Oznacza 
to, że niemal tyle samo obiektów powstaje 
planowych ile nieplanowanych, przy czym 
plan realizowany tylko w granicach 60 pro­
cent nie reguluje rozwoju budownictwa indy­
widualnego.

Powie ktoś: najważniejsze, te powstają domy, ma­
ło ważne czy były, czy też nie były ujęte w planie. 
Pogląd taki nie jest słuszny. Do planu włącza się 
bow'em najczęściej głównie te obiekty, których bu­
dowa jest w pełni uzasadniona, a ci. którzy działają 
poza planem, nie zawsze tworzą to. co najkorzyst­
niejsze z punktu widzenia społecznego.

Drugi argument przemawiający za tym, by 
trzymać się pianiu, wynika z faktu, że ustala 
on rozmiary budownictwa dostosowane z 
grubsza do oczekiwanych dostaw materiałów 
budowlanych Jeżeli rozchodzą się one Wśród 
tych, którzy budują się i planowo, i pozapla- 
nowo — to dla wielu nie starcza i budowa 
ciągnie się nawet... latami.

Dlaczego budownictwo planowe będąc prio­
rytetowe rozwija się tak słabo? Najkrótsza 
odpowiedź brzmi: bo ten priorytet bardzo 
często istnieje tylko na papierze.

Dostawy — przez przemysł — materiałów budo­
wlanych były nieco niższe od ustalonych, a ponadto 
ich rczdział (czyniła to komisja, którą powołał Wy­
dział Handlu i Usług Urzędu Wojewódzkiego) nie 
był równomierny.

Na nierówpomiemość zaopatrzenia w budts-' 
lec wpłynęła również praktyka dostaw oełno- 
wagonowych i wahadłowych, a więc takich* 
do których rozładunku część gminnych spół­
dzielni nie jest przygotowana (niedostateczna 
mechanizacja prac wyładunkowych). Część 
GS-ów nie ma też czym transportować mate­
riałów z odległych wytwórni do swoich sie-

i obok planu
dzih. Właśnie dlatego — tylko w I kwartale 
bieżącego roku — aż 28 gminnych spółdzielni 
zrezygnowało ze znacznych ilości cegły — 
saczelinówk|, którą trzeba było odebrać w 
Przysiece Polskiej w województwie leszczyń­
skim. . ■ y

Z tych i innych przyczyn (na przykład brak 
działań . zmierzających do wyegzekwowana 
pełnych dostaw) większość spółdzielni dvsoo- 
nuje skromnymi zapasami budulca. I często 
s przed aje go osobom do nabycia nieuprawnio­
nym.

Inwestorzy priorytetowi (ujęci w imiennych 
planach budownictwa, mający kartę gospodar­
stwa specjalistycznego) niejednokrotnie musza 
poszukiwać materiałów poza macierzystą gmi­
ną. Na przykład część robotników z gmin' 
Śrem, Nowe Miasto. Krzykosy kupowała ma­
teriały w Spółdzielni Usług Wielobranżowych 
w Środzie po cenach o 50 procent wyższych 
(narzut).

Do takiej sytuacji — obok GS-ów — przyczyniają 
się takie niektóre urzędy gminne, wydając znacznie 
więcej zezwoleń na budowę niż pozwala na to plan 

. dostaw materiałów. Ani te urzędy, ani Wojewódzki 
Zarząd Inwestycji Rolniczych nie zapewniły też po­
mocy inwestorom planowym. Zorganizowano zby’ 
mało grap rzemieślników, specjalizujących się w 
budownictwie wiejskim. (Wiele budynków wznosu 
po partacku niereJestrowani rzemieślnicy). Nadal 
też braknie dobrej, typowej dokumentacji. Spor'1 
obiektów budowanvch jest w oparciu o dokumen­
tację typu WB którą rolnicy częściowo zmieniają 
by zapewnić lepszą funkcjonalność budynku.

Tak więc inwestor, któremu olan daje pier­
wszeństwo. często nie otrzymuje pomocy i mu­
si niejednokrotnie występować w roli zaopa­
trzeniowca, wykonawcy i projektanta- Nic 
więc dziwnego, że plan w znacznej mierze po- 
zostaje tylko planem, a rozwój budownictwa 
cechuje spora doza żywiołowości.

Najważniejsze środki zaradcze to:
• zbilansowanie popytu i podaży materiałów;
• usprawnienie Ich rozdziału wśród gmin oraz 
przestrzeganie zasad sprzedaży;
• zapewnienie pomocy inwestorom ujętym w pla­
nie rozwoju budownictwa.

Adresatami tych wniosków są przede wszy­
stkim: Wydział Handlu i Usług Urzędu Woje­
wódzkiego, Wojewódzki Związek Spółdzielni 
Rolniczych, Wojewódzki Zarząd Inwestycji 
Rolniczych, urzędy gmin, gminne spółdzielnie 
ora? terenowe zespoły usług projektowych.

M. Ł.

Ośrodek wiedzy rolniczej

W tym pałacyku, zbudowanym przed ponad 100 laty w Koś­
cielcu, mieści się obecnie Wojewódzki Ośrodek Postępu Rolni- 
czego, obejmujący zasięgiem swego działania 45 gmin Koniń­
skiego. Rozdrobnione rolnictwo tego województwa i niedostatecz­
ny jeszcze poziom wiedzy fachowej rolników, wyznaczają ośrod­
kowi szczególnie odpowiedzialne zadania w doradztwie ekono- 

miczno-technologicznym.
Koniński WOPR, pierwszy w kraju wprowadził nowy system pra­
cy gminnej służby rolnej, m. in. tworząc gminne ośrodki postępu 
rolniczego. Mogą one skuteczniej upowszechniać postęp w rok 

\ nictwie. (zd)
Fot. — H. Kamza

^orońskie

12 ton pieczywa na dobę 
z nowej piekarni

Od dwóch miesięcy trwa w Koninie budowa nowej pie­
karni, która rozpocznie pracę w grudniu 1980 roku. Powstaje 
kosztem 38 milionów złotych a wypiekać będzie 12 ton pie­
czywa na dobę. Nowy obiekt powinien zaspokoić potrzeby 
mieszkańców miasta oraz zapewnić większą różnorodność 
pieczywa i wyższą jego jakość. Dodajmy, że obecnie chleb 
do Konina dowozi się z kilku piekarń z innych miast woje­
wództwa.

Głównym wykonawcą jest Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 1. Obecnie kończy się pra­
ce ziemne, ułożono większość ław fundamentowych, stawia 
się też słupy konstrukcyjne głównego budynku, (woj)

t KACIO —g

PROGRAM I: 9.05 Cztery pory 
roku; 11.25 — Niezapomniane
stronice: „Opowiadania” J. iwasz 
kiewicza; 11.35 Cztery pory ro­
ku; 11.49 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Prze 
boje 1978 roku; 13.40 Kącik me­
lomana; 14 Studio „Gama”; 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga 
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama”; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Koncert ży 
czeń; 19.15 Warszawska Orkie­
stra PR i TV pod dyr. Stefana 
Rachonia; 19.40 Comba jazzowe; 
20.05 Soliści i zespoły w repertua 
rze popularnym; 20.30 Melodie, 
do których chętnie wracamy; 
21.05 Kronika sportowa; 21.15 
Komunikaty Totalizatora Sporto 
▼ ego; 21.18 Muzyka Karola Szy­
manowskiego; 22.08 Tu radio kie­
rowców; 22.35 Wrocław na muzycz 
nej antenie: 23 Wita Was Polska 
— magazyn słowno-muzyczny; 
23.49 Koncert życzeń od Polonii 
dla rodzin w kraju.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5. 6. 9, 
10. 11, 12.05. 15, 19. 20. 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Małe muzy­
kowanie — tańce polskie; 8 Dia 
logj i zbliżenia; 9.30 My 78 — 
aud. SM; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Od zimy do zimy”; 10 „U nas 
dole i niedole” — montaż literac 
ki; J0.30 Tria jazzowe; 10.40 Spra 
wy codzienne; 11 Nowe nagrania 
radiowe Kwartetu „Varsovia”; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Muzyka spod strze 
chy; 12.05 Tańce renesansowe gra 
„Clemeneic Consort”; 12.25 Spot 
kanie z pisarzem K. Truchanow- 
skim; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.36 Ze wsi i o wsi; 14.19 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Lui& Boccheriniego: 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców; 16.10 
Koncert życzeń miłośników muzy 
ki w oprać. Kaz:mierza Zalesiń- 
skiego; 16.40 K. Szczepańska śpię 
wa pieśni M. Karłowicza: 17 
Snotkanie z piosenką radziecką; 
17.20 Powieść miesiąca — fragni. 
pow. M. Wirtemberskiej pt. „Mai 
wina”; 17.40 „Lato z kosa” — re 
portaż literacki; 18 „Nowiny i 
nowinki muzvczne”: 18.25 Plebis 
eyt Studia „Gama”; 18.40 Ludzie, 
wśród których źyjemy; 19.05 
Poezja i muzyka — wiersze B. 
Obertyńskiej: 19.30 Koncert z na 
grań Orkiestry Symfonicznej w 
Chicago pod dvr. C. M, Giuliniego 
* udriałem pianisty A. Rubin«tei 
na; 20.05 Dyskusja literacka: 20.25 
D.r. Koncertu; 21.40 §p:ewa Jan 
■nie Tourel: 22 Teatr Polskiego 
Radia: „Śledztwo w snrawie Lep 
tvmesa” — słuch.; 23.35 Co sły­
chać w świecle; 23.40 Muzyka na 
dobranoc.

Wiadomość': 4.30. 6 30. 7.30. 8.30, 
11.30, 18.30 , 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.40 Co kto lu­
bi; 9 „Kat czeka niecierpliwie” 
— ode. pow. P. Cheyneya; 9.10 
Każdy bal miał swoja orkiestrę — 
Glenń Miller; 9.30 Nasz rok 78; 
9.45 Koncerty klawesynowe sy­
nów Bacha: 10.30 F^sn-es^m przez 
świat; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Jugoton; 11 Codziennie 
powieść w wyd. dźw. — J. Żuław 
cki; „Laus feminae”; 11.39 Spot­

Nowocześniejsze maszyny w „Kalimecie“
Fabryka części zamiennych 

do masz^n-włókienniezych „Ka 
limet” w Kaliszu systeanatycz 
nie odnawia przestarzały w wie 
lu wydziałach park maszyno­
wy. Tworzy się głównie wyso 
ko wyspecjalizowane stanowis 
ka wytwórcze, wyposażone w 
nowoczesne obrabiarki. Naj­
nowszym nabytkiem kaliskiego 
„Kalimetu” jest gniazdo obrób 
cze kół zębatych. Składa się 
ono z dwóch specjalistycznych 
maszyn — m. in. dłutownicy

Leszczyńskie

Nie alkohol lecz posiłki 
decydują o obrotach

Kiedy przed 7 laty Gminna Spółdzielnia w Osiecznej (Leszczyń­
skie) przystąpiła do budowy baru w Świerczynie, działanae to Spot­
kało się ze sprzeciwem miejscowych kobiet. Obawiały się, że ieh 
mężowie zbyt wiele czasu spędzać tam będą przy Kieliszku, Przewi­
dywania nie spełniały się, albowiem nie piwo i inne alkoholowe 
napoje stanowią podstawę obrotów spółdzielni. Szeroki wybór dań 
barowych i garmażeryjnych własnej, GS-owskiej produkcji, przy­
ciąga licznych konsumentów. Obroty z 600 000 złotych roczwte w 
pierwszym okresie po otwarciu, wzrosły do 2 milionów obecnie.. 
GS zamierza więc niebawem przekształcić bar w restaurację o peł­
nej działalności gastronomicznej.

Własny tucz przyzakładowy pozwala na wzbogacenie jadłospisu. 
GS uniezależniony od przydziałów mięsa planuje także budowę no­
wej restauracji w Osiecznej. Tam, gdzie teraz jest zakład gastro­
nomiczny, powstanie stołówka dla pracowników, (zd)

kania na szczycie: Louis Arm­
strong i Duke Ellington; 12 Eks­
presem przez świat; 12.05 W to 
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywkj; 13.50 „Nasz człowiek w 
Hawanie” — ode. pow. Grahama 
Greene’a; 14 Francuska muzyka 
organowa; 15 Ekspresem przez 
świat: 15.05 Powracający temat: 
„Zakochajmy się”; 15.4(1 Gitara, 
kastaniety 1 piosenka; 16 Rep. pt. 
„Rywalka”; 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 78; 17 Ekspresem
przez świat; 17.05 Muzyczna pocz 
la. UKF; 17.40 Studio nagrać: 
18.10 Polityka dla wszystkich: 18.25 
Czas relaksu: 19 „Tak bvło” — 
karnawał w Krakowie; 19.30 Eks 
presem przez św:at; 19.35 Onera 
tygodnia — W. A. Mozart: „We­
sele Fieara”: 19.50 „Kat czeka 
nieciernliwie” — ode. now.; 20 
Interradio — aktualności: 20.45 
O’Sulłivana erają...; 21 Kreisleria 
na; 21.45 Złote przeboje Ray’a 
Charłesa: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Łuc’a Prus; 22.15 
Trzv kwadranse Jazzu — dysko­
grafie: 23 T irvki K. T»»akowiczów 
ny; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 0.15, 7. 8. 10.30, 12, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: «.10 Radiowo- 
TV Szkoła Średnia dla Prac. — 
Metodyka (sem. I): „Korzystanie 
z lekcji i konsultacji”; 8.25 Anto­
logia sonaty fortepianowej; 9 

do kół zębatych zakupionej w 
NRD. Utworzenie gniazda stwo 
rzyło możliwość rozwinięcia 
produkcji elementów skrzyń 
przekładniowych dla maszyn 
włókienniczych.

Ponadto dzięki zautomatyzo 
waniu wytwarzania nastąpiła 
znaczna poprawa jakości wyro 
bów, przez co stały się one 
trwalsze i bardziej niezawodne. 
Nowe gniazdo umożliwi rów­
nież podjęcie antyimportowej 
produkcji kół zębatych. (PAP)

Śpiewa L. A. Mróz; 9.20 Podróże 
muzyczne po kraju; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Od zimy do zimy”; 18 
Poranek z operetką; 10.30 Estra­
da przyjaźni; 11 Słynne orkiestry 
rozrywkowe; 11.30 Pablo Casals 
gra wszystkie suity wiolonczelo­
we Bacha; 12.05 Czas dobrych gó 
spodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
22 lekcja języka rosyjskiego; 13.15 
W ludowych rytmach; 13.35 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— „Rola nauki w społeczno-gos? 
podarczym rozwoju Polski”; 13^8 
Tu Studio Stereo: 14 Naukowcy 
— rolnikom; 14.15 Tu Studio Ste­
reo: 15.05 Portret słowem malo­
wany; 15.40 Książki do których 
wracamy: „Lampart” — fragm. 
powieści Giusenpe Tomasi-Lampe 
dvsv: 16.05 12 lekcja jez. łaciń­
skiego: 16.26 Szkoła Mistrzów; 
16.40 Audycja sportowa w oprać. 
A. Prusińskiego; 14.5# Radio- 
exnress: 17 Po jednej wiosence; 
17.15 Radio-reklama; 17.85 Pro­
gram stereo — Twórcy i odtwór­
cy: 17.55 Poznański koncert ży­
czeń; jr 25 Mistrzowie pióra — 
.1. Przyboś; 19 „Ort kiedy ludzie 
sn na ziemi” — najnowsze odkry 
Ha dotyczące nocząfków cywillza 
cji; 19.15 24 lekcja jęz. angielskie 
go^ 19.3o „Philip Jones Brass 
Ensemble” z Londynu ńa między­
narodowym Festiwalu w Bergen; 
20.30 W 15 rocznicę śmierci P. Hin 
demitha; 21,25 Laureaci chopinow

Echa naszych publikacji

Wystarczy rozliczać kierowców
Płos” (11 bm.) krytykował 

wadliwą dystrybucję ga 
ąu płynnego przez obornicki 
oddział Wojewódzkiego Przed 
s;ębiorstiwa Usług Komunal­
nych w Poznaniu. Wskazaliś­
my m. in. na nieprawidłowości 
w przyjmowaniu zleceń, zbyt 
długi termin dostarczania na- 
oełnionych butli przy równo­
czesnych praktykach niektó­
rych kierowców, wymieniaja- 
cych pojemniki — za „dodat­
kowa opłatą” — poza kolejno­
ścią. Do uwag tych ustosunko­
wał się dyrektor oddziału — 
Stanisław Mysiak.

Z podpisanego przezeń pisma wy 
nika, że moc produkcyjna roz­
lewni! poznańskiego „Korgazu” wy 
znacza ów 3-niiesięczny termin 
oczekiwania na wymianę butli. Je 
śli wszakże uwzględnić podane w 
piśmie liczby, nie powinien on 
przekraczać 2.5 miesiąca, skoro 
„oddział WPUK obsługuje 7 509 
odbiorców, dokonując w ciągu mie 
śląca około 3 000 wymian”.

Co zaś tyczy się przyjmowa­
nia zamówień, to być może te­
raz. gdy wprowadzono specjał 
ny rejestr „(...) niemożliwe jest 
aby zgłoszenie mogło zginąć”. 
Cży jednak podobne zapewnie 
nie odnosi się do nagrywania 
zleceń na taśmę, co praktyko­

scy na płytach — A. Harasiewicz; 
22.15 Powstanie Wielkopolskie — 
aud. Urszuli Lipińskiej; 22.35 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Prac. — Historia (sem. 1): „Kultu­
ra średniowiecza”; 22.58 Garrick 
Ohlsson gra transkrypcje fortepia­
nowe Sergiusza Rachmaninowa.

Wiadomości: 6.48. 12, 15. 18, 22.55.

ROZGŁOŚNIA PR W KOSZALI 
NIE (dla woj. pilskiego): 6.39 
Studio Bałtyk; 12.05 Rozmaitości 
rolnicze; 16.40 Przegląd aktual­
ności; 17 Młodzieżowe Studio 
Stereo.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — PROGRAM 
IV: 7.40—8 Radio dedykuie: 13.50— 
14. 1445—14.45 Ogólnopolski pro­
gram stereofoniczny.

I TELE.NIZB1 1

PROGRAM 1: 6 — TTR. RTSŚ 
— Hodowla zwierząt (sem. 3): 
Specjalizacja i przemysłowy 
chów zwierząt”; 6.30 — TTR, 
RTSŚ — Mechanizacja rolnictwa 
(sem. 3): „Mechanizacja wieloeta 
powego zbioru zbóż”i 12.45, — TTR, 
RTSŚ — Matematyka (Sem. 1): 
„Własności funkcji liczbowych”; 
13.25 — TTR. RTSŚ — Fizyka (sem. 
10: „Grawitacja”; 15.15 —• Redak­

wano jeszcze przy przyjmowa­
niu zgłoszeń ostatnio realizo­
wanych?

Zupełnie niezrozumiałe jest in­
ne wyjaśnienie. „Wymiany butli z 
gazem dokonują kierowcy, którzy 
mają ustaloną trasę oraz otrzymu­
ją dyspozycje. Nie m źli wy m 
(podkr. red.) zatem jest, by kie­
rowca mógł samowolnie dokonać 
wymiany (...) Jednak (.. .) limi­
towany przydział gazu ma wpływ 
niewątpliwie (podkr. red.) 
na nieprawidłowości w postępowa­
niu kierowców. (. ..) Dobrze (...) 
byłoby, gdyby w szerszym zakre­
sie do kontroli włączało się społe­
czeństwo i sygnalizowało nam nie 
pra widł o wośc i’ ’.

Zbyteczna jest — naszym 
zdaniem — ta społeczna kon­
trola. Wystarczy w zakładzie 
rzetelnie rozliczać kierowców. 
Muszą oni przecież przedsta­
wiać pokwitowania dostawy 
butli i określeni odbiorcy mo­
gą w tych spisach pojawić sie 
4 razy w roku. Jeśli powtarza­
ją się częściej —• znak to. że 
bezpodstawnie otrzymali butle. 
A że kontrola ta nie jest na­
leżyta świadczy fakt, iż po na­
szej notatce u niektórych kli­
entów wymiany butli chciano 
dokonać już do... dwóch tygo­
dniach od poprzedniej dosta­
wy. (bon)

cja Szkolna zapowiada; 15.30 — 
NURT — Pedagogika: „Współczes 
ne problemy zawodu nauczycie­
la” (cz. IV). Wykł.: prof. dr hab. 
Stanisław Krawcewicz; 18 —
Dziennik (kol.): 16.10 — Obiek­
tyw; 16.30 — Dzień dobry, tu 
Telewizja — „Sylwestrowe pre­
ludium”; 16.50 — Dla dzieci:
„Piątek z Pankracym” (kol,); 17.15 
„Szuflada” — kustosz Tadeusz 
Sławski (kol.); 17.35 — „Zagrożę
nie nuklearne” film dok.; 18 — 
„Cios” — filin obyczajowy prod. 
TV ang.; 18.50 — Wystąpienie 
ambasadora Kuby w PRL z okazji 
20 rocznicy rewolucji (kol.); 19
— Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 28.30 
— Teatr Sensacji — Edwin Lan- 
ham: „Pamela” — ode. 2 (ostatni, 
kol.): 21.40 — Koncert WOSPR i 
TV (kol.); 22.20 — Dziennik (kol.): 
22.35 — „Proscenium” — magazyn
teatrałny (kol.). • zyczny.

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

Więcej zwolenników 
usług od A do Z

Coraz więcej rolników, zamiesz 
kałych w rejonie działania śmi­
gielskiej SKR zgłasza zamówienia 
na usługi tak zwane komplekso­
we. Najszybciej przyjęły się w 
uprawie ziemniaków, istnieją tu 
bowiem 3 zamknięte rejony ich 
upraw, pod swoją opiekę spół­
dzielnia przej: tuje także coraz 
więcej plantacji buraczanych. Oko 
liczni rolnicy w ogóle specjalizu­
ją się w uprawie okopowych, a 
skupienie plantacji ułatwia prze 
prowadzanie zabiegów polowych. 
SKR objęła ponadto ostatnio pa­
tronatem 20 gospodarstw, które 
przy jej pomocy mają szanse stać 
się specjalistycznymi, (zd)

Siedem „złotych" par
Z I sekretarzem KG PZPR 

i naczelnikiem gminy Kaźmierz 
(Poznańskie) — Januszem Kró­
lem, spotkały się kolejne po­
ry jej mieszkańców, które prze­
żyły w małżeństwie 50 lat. W o- 
becności także bliskich i znajo­
mych oraz delegacji zakładów 
pracy, okolicznościowe medale 
wręczono: Franciszce i Janowi 
Adamczakom, Józefie i Stanisła 
wowi Barczyńskim, Weronice i 
Andrzejowi Jakubiakom, Marlen 
nie i Walentemu Nowickim, Ma 
riannie i Józefowi Ryborczykom, 
Helenie i Antoniemu Szulcom 
oraz Franciszce i Stanisławowi 
Walewiczom. (bop)

PROGRAM 2: 16.45 — Język fran 
cuskł — Kurs podst., 1. 13 (kot.); 
17.15 — DZIEŃ KUBAŃSKI w TP, 
w tym: 17.20 — „Huragan nad 
cukrem” — film dok. (kol.); 11.4° 
— „Kuba po 20 latach” — Roznto 
wa Karola Bieleckiego oraz ko­
respondenta PAP w Hawanie — 
Ryszarda Rymaszewskiego o osiąg 
nięciach socjalistycznej Kuby 
(kol.); 17.50 — „Młoda generacja” 
— film fab.; 18.15 — „Reminisceti 
cje festiwalowe” — program pu­
blicystyczny; 18.30 — ..Raz jesz­
cze o festiwalu” — film dok.; 
18.50 — „W czarno-białym i w ko 
lorze” — program muzyczny; 19.1® 
— „Teleskop’; 19.30 — wieczór ® 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Ofia 
rowuję Ci niosenke” — program 
niujzycznv: 21 — Juantorena — f’ln* 
dok.; 21.40 — 24 godziny (kol.)J 
2t.5O — „Dzień listopadowy” " 
film fab. prod. kubańskie’: 23.30 
— „Leo Irakara” — program mu-


